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Cena numeru 12 groszy. 
Rok XV. 


Adres dla listów i depesz : 
„ISKRA “Sosnowiec. 


Koato czokowe P. K. K. O. Nr. 61553. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w takścia i madertane 
20 groszy, ża liekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tiustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
prac. drożej. 

W numerach Świątecznych | niee 
dzialnych ceny a 25 9.8 proc droższe. 

Za Gaona druk ogloszeń admi- $ 
nistracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka CANO | 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia da 
zmisny cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 
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SOSNOWIECKIE ZAKŁADY GRAFICZNE. 


SO3ROWIEG, Warszawska 8. TELEFON Nr. 1-08. SPOLKA AKCYJNA. TELEFON Nr. 1-98. SOSNOWIEC, Warszawska 8. 
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f arsusa kuponuwa z numeracją Ma- mych. Podręczniki szkolne, Wadaw= 
Szynową, książki czekowe it p. nietwa naukowe, 
4 hi y HURTOWE SKŁADY KRET na 
N A S Z S K L E P' Spółka Niej y Warsanie KTURY, MATERIAŁÓW PIŚMIEN: 
ODDZIAŁWSOSNOWCU 


HURTOWE SKŁADY PAPIERU, TE- 
NYCH, RYSUNKOWYCH I POMOCY 
TELEFON Nr. 1-98, SOSNOWIEC, Warszawska 8. TELEFON Nr 1-0, 


Linjuwanie wielkiego 


rodzaju ksiąg i arkuszy 
buchalteryjnych, taje- 
tów szkolnych i t p. 


KTURY, MATERJAŁÓW PISMEN, 
NAUKOWYCH, FABRYKAZESZYTÓW 


NYCH, RYSUNKOWYCH 1 POMOCY 

NAUKOWYCH, FABRYKA ZESZYTÓW 
SZKOLNYCH, KSIĄG HANDLOWYCH 
1 GALANTERII BIUROWEJ. WŁASNE 


SZKOLNYCH, KSIĄG HANDLOWYCH 
WYDAWNICTWA KALENDARZY. 


i GALANTERII BIUROWEJ. WŁASNE 


przyjechał 


i przyjmuje kdżdodziennie 
ad 3 do 4 po południu 


do dnia 20 stycznia. 


Tel. ar, 1. 1418-1 Tel. or 1, 
D ED OL mi ZO 22 


NENAWICZAI SEn 


zamszowe, czarne i reniferowe, biała 
i kolorowe do praula w wodzie, 


Kartki skórzane. 2338 
A. BROSS, Kraków, Florjańskn 44, 
Naratalk obok Bramy Florjaństiej. 
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g Browar Gwarectwa „Hr. Renard“ 


POLECA 


I PIWO SIELECKIE 


Obstalunkowe | 
: Marcowe| 


ORAZ 


„SANITAS“ 


ZAKŁAD ROENTGENA i FIZJATRJI 


Sp. z ogr. odp. 875-37 
Sosnowiee, ul. Warszawska Nr. 12. Telef, 494, 
tel. klerownika 520 


Roentgeńologja w pelnym rakresłe: zdjęcia, prześwietlania, na- 
śwletlama lecznicza (leczenie gruźlicy metodą Manuchina). Lampy 
kwarcowe Jesionka I tlolotowe— leczenie światlem przy anemii, 
gruźlicy, cierniealach gruczołów, chorohach skóry i kości, Lecze- 
nie elektrycznością: galwanizacja i faradyzacja przy cierpieninch 
ukladn nerwowego I mleŝniowega (neuralgie, porażenia pourazo- 
we it p.) Leczenie emanacją radu (artretyzm, zwapnienie na- 
czyń, przemiana materji). 


Godziny przyjęć od 12—2 i! od 5—7 po pn), 


Bóg się rodzi... 


jasne 1 ciemne 


rodzi się od pnia swego na- 
rodu, od tych chat i do- 
mostw prostego ludu, wśród 
którego urodził się przed 
wiekami uzdrowiciel całej 
ludzkości, Jezus Chrystus. 


- PORTER SIELECKI 


w najlepszym gatunku. © 
Dnunsznnzznnasuzzns 


stajniach. 


FTYEYZYTZZCĘZFIZEEEEKE 


ORDO ORO R 
Że najlepsze mydw, dostosowane 

da twardej! wody. wyrabia 
ules CHE AICZNA 8/4 


PRZYPOMINAMY, 
fabryka „SIŁA” w S0SROWEN, 


sprzedaje pa cenach najniższych tamże oraz 


w Sklepie Fabrycznym w domu Rozwoju sat-3: i 
pod filarami od ul. (Krótkiej) Kościelnej obok restauracji 
Kupcom rabat, 
a A WA Rana zaj Ù alanu dni swoich był 


Kupcum rahat, Żądajcia wszędzie. 


W poniedziałek, dnia 28.go grudnia r b, o 
„ godzine 10 ej rano odbędzie się na Kopalniach 
Towarzystwa „CZELADŹ”, miejcowość Piaski, 


sprzeda (6 sztnk koni zdatnych do pracy. 


Zgłaszać się należy do portjera przy 


Umiłowała od wieków 
polska nacja ten wielki sym- 
bol, laki świat chrześcijań- 
ski czci w ubogim żłóbku i 
w biednej stajence na sian- 
ku złożony, umiłowała ma- 
leńkiego |ezusa, który ze- 
słan dla odrodzenia świata 
nie w pałacu bogaczów, lecz 
między prostym urodził się 
ludem. 

Żaden z motywów religij- 
nych tak radosnych w Pol- 
sce nie wywołał obrzędów, 
jak święto narodzin Chrystu- 
sa. Obrzędy te przypomi- 
mają corocznie, jak zrudzon 
l między biedotą syn Boży już 


ryzyk UWUNENNNENONANM 


Sosnowiec, 24 grudnia. 


przedmiotem prześladowań 
srogiego Heroda, jak musiał 
w obce chronić się kraje i 
jak potem wrócił do swej 
ojczyzny, by utrwalić kró- 
lestwo Boże na ziemi. 
liekroć w Polsce niewol- 
ne| święcono ten symbol ad- 
rodzenia wśród śpiewu pra- 
Starych kolęd, hucznie i we- 
solo, tylekroć w duszy pol- 
skiej wiązał się z,tym sym- 
bolem rehgijnym symbol od- 
rodzenia narodowego 1 wia- 
ra, że i Polska, mimo prze- 
śladowań herodowych mo- 
cy, choć wielekroć najlep- 
sze je] syny iść musiały w 
obce kraje na tułaczkę, od- 


Tkwią w wierze ludzkiej 
pewne instynkty, które m- 
gdy nie zawodzą, jest jakaś 
moc tajemna, która dusze 
ludzkie 1 zmartwiałe bryły 
zmarerjalizawanych faktów 
ożywia i do wiecznych skia- 
nia odrodzeń. Musiała prze 


to odrodzić się ludzkość 
przez Chrystusową 
naukę miłości bliźniego 


i na te tory odrodzenia 
pchnięta, musi wiecznie dą- 
żyć do udoskonaleń. I nikt 
w Polsce niewolnej nie zwąt- 
pił na chwilę, że struchleje 
moc herodowych zaborców, 
a wymawiane wśród udręki 
prześladowań słowa „Pol- 
Ska“ stanie się ciałem, 

A że w czasach mewolil 


2 aa 


wiara Chrystusowa byla nam 
mieczem i pukierzem, więc, 
gdy uzyskaliśmy * wolnóść 
państwową, z tem większą 
mocą i przekonaniem za- 
brzmiała przez polskie zie- 
mie kolęda, głosząca, że 


Bóg sle rodzi, moc truchłeje, 
Pan niebiosów obnażony. 
Ogień blednie, blask ciemaleje... 
Ma granice nieskończony. 
Wzpardzony, okryty chwałą, 
Śmiertelny Pan nad wiekami, 
A ałowo ciałem się stało 

1 mieszkała między nami, 


Spiewał tę kolędę żoł- 
nierż polski, gdy w nac wi- 
gilijną przy ogniu abozo- 
wym grzał swe ręce, dzier- 
żąc mocno broń przeciw mo- 
com herodowym. Spiewano 
lą w chatach i domach, roz- 
ważano jej treść religijną, 
która tak znakomicie z0- 
brazowała odrodzoną Pol- 
skę, obnażoną i zniszczoną 

przez huragan wojenny, tę 
Ojczyznę naszą, tylekroć 
wzgardzoną przez wielkich 
4 polityków świata a przecież 
| okrytą chwałą, 

Ale narodziny Chrystusa 
przynoszą również symbol 

å społeczny dia wszystkich, 
co w codziennym zarobko- 
waniu żyjąc, często do lep- 
szej wzdychają doli. Do 
tych biednych i modlących 
się o wybawienie z docze- 
sne| udręki wyciąga rączęta 
maleńki jezus, do nich, jak 
do swojego najbliższego or- 

; szaku, nalmilejsię uśmiecha, 
im najgoręcej błogosławi syn 
Boży, zrodzon w cichei sta- 
jence wśród biednego ludu. 

b Tam, gdzie rozpostarło się 

f carstwo szatana, gdzie złość 

Indzka zbudowała tron-zło- 

cisty wcieleniu mocy diabel- 
skich, znikł z 'życia społecz- 

nego dziecięcy i dobry u- 

śmiech Chrystusa. Kto zna 
ten kraj kiwią bratnią zro- 

i szony, kraj ponury od opa- 
ru krwi ludzkiej i spółecz- 

i nej wściekłości, kraj rutny 

= fizycznej i moralnej, ten za- 

j 


SKAZANIEĆ. 


— Panie Hazell — odezwa: 
ła się Helena, powstające z ga- 
dnością i duma, drżąc jednak 
na całem ciele, Przemogła 
wszelako przykre uczucie, a- 
brażona duma podyktowala 
jej slawa: — Mój panie, dałeś 
mi pan gorżką naukę. Zniewa- 
żyłeś pan powołanie awoje i 
nadużyłeś zaufania, z któram 
zwrócano się do niego. Od 
dziś nie znamy się więcej. 


Po tej scenie wzniósł się 
pamiędzy miss Heleną a pa- 
nem Hazel wał nieprzebyty, 
nie mówili nigdy z sobą, He» 
lena bowiem omujała ga, wy- 
chodząc na pokład z pogardą 
widaczną w oczach i całej 

_ postawie. 


Hazel zniósł to z rezygna- 
cją niemą i nie poważył się 
przerwać milczenia ani pół 
ałówkiem. Pastanowiania jego 
wazełaka ratowania zaślapio* 
nej było również głąbokia, 
jak uczucie delikatności; pe- 

 wnego więc dnia znalazła Hea- 
lena na stoliku w swojej ka- 
jucie cały rejastr rad zdro- 


pamiętał, że w carstwie sza- 
tana nikt się nie śmieje po- 
gadnie, nikt nie odczuwa ra- 
dości życia, lepszego nie 
spodziewa się losu — a tyl- 
ko zewsząd bryzga piana 
nienawiści lub podnosi się 
chichot ludzi zbrodniczych, 

U nas w Polsce odradzo- 
nej słyszy się uśmiech po- 
gody. Odczuwają ludzie ra- 
dośc życia, a chać tu iaw- 
dzie bieda doskwiera, choć 
ciężko jest żyć, przecież 
żywie przekonanie, że bę- 
dzie lepiej i coraz lepiej, by- 
le to lepsze jutro wyrastała 
z wyrozu nienia ludzkiego, 
byle wysiłki i dążenia spo- 
łeczne do poprawy doli ludz- 
kiej nie dały się ponieść na 
fałach nienawiści spolecznej, 
bystrych ale najczęściej w 
topiel rwących. 

Niech się więc dusze ludz- 
kie wsłuchają w społeczną 
treść kolędy, która obwiesz- 
cza, że æ 

Bóg opuścił szczęście swoje, 

Wszedł między lud ukochany, 

Dzieląc ż nim trudy ! znojem 

Pokłon nam przeto za- 
nieść należy do ubogie sta- 
jenki i spotrzeć pogodnie w 
jasne i rozśmiane oczy ma- 
łego Jezusa, w te oczka po- 
godne, przez które potem 
szedł ogień święty posłan- 
nictwa Bożego, budującego 
los społeczny na miłości 
bliźniego. 

l przed tym tronem ubo- 
gim ukorzyć śię należy za 
przykładem trzech królów, 
którym danem było poznać 
przyszłe królestwo Chrystu- 
Sa, tu zaczerpnąć wiary i 
przekonania w poprawę do- 
li ludzkiej. 

I od żłóbka ubogiego na 
całą Polskę niech zejdzie 
ukoienie spułeczne i 

-— pokój ludziom dobrej 
woii! 

lad. Optoła. 


wych, jak postępować w siła- 
bości piaraiowej. Rady te po- 
parte były przytoczeniami zdań 
powag lekarskich, 

Helena odeslala mu je na- 
powrót z dopiskiem na od- 
wrotnej stronie, że pamiętać 
będzie o swojem zdrowiu, ale 
radzić się będzie przy tem wła- 
snego tylko rozsądku 

Mimo to — kobieta zostanie 
zawsze kobietą, a wazelka o- 
pozycja z jej strony najczę- 
ściej tylko pozorem — Helena 
przepisała wprzód dosłownie 
wszystkie rady, a potem do: 
piero zwróciła papier z azy- 
derstwem swemu doradcy, 


Ø Hazet odpisał: 


„Żyj pani z pobudek i trzy- 
maj ię rad, jakich chcesz ala 
żyj tylka." 

Na to nie atrzymał jaż od- 
pawiedzi i nie narzucał się 
więcej Helenie człowiek tea 
nieszczęśliwy, dopóki nie za: 
szedł wypadek  osobliwazy, 
zniewalający ga do przerwa- 
nia milczenia. 

Siedział on pewnej nocy 
pogodnej na pokładzie, opat- 
ty plecami o główny maszt 
okrętu i zamyślony. Zadrze- 
mał na chwilę, gdy wtem 
szmer jakis tajem i zy przer- 
wał mu na wpół sanne ma- 
rzergenie. Była to piękna, ci- 
cha noc, najlżejuzy zatem sze” 


„ISKRA* — śródz 24 ofudom 1024 toku, 


Czy rozbrojeni? 


„W „N. Wiener Journal" z dn. 
16 hm. znaldu'emy ciekawą sta- 
tystykę t zw rozbrojenia się me- 
mieckiego pod kontrolą aljanckiej 
komisji kontrolnej, 

Niemcy, według tej statystyki, 
wydaiy aljautom względnie zol- 
szczyły: 

6.009 000 karabinów, 

105 163 karabinów maszydów. 

23 469 mloraczy min, 

54 887 armat, 

28 000 lawet armatnich, 

38.750000 pocisków artyleryj- 
skich I mn, 

16 550.000 granatów wielkiega 
gatunku, 

"47.220000 lonn amunicji ka- 
rabinowej, 

37.600 tann prochu sirzelni- 
czego, 

14014 apar:tów lotniczych, 

27.757 motorów lotniczych, wre- 
Szcie 

w 10.000 fabrykach zniszczona 
maszyny, wyrabiające sprzęt czy 
materjal wojenny. 

Ponadto zniweloawano dawne 
wielkie fortece nlemleckie, które 
miałv za zadanie osłaniać mobi* 
lizacię, 

Zdaniem „N, W. Journalu“ 
Niemcom prawia nic z dawnej 
potęgi militarnej me pozostalo, 
a niemiecka armia liczy obecnia 
zaledwie 4000 oficerów i 06.000 


ludzi w armil lądowej a 1500 


w marynarce. 


lednem słowem: biedne, agra- 
bione 1 bezbronne niemcy, ów 
baranek niewinny, oddany na pa- 
stwę wilków żarłocznych. 

A tymczasem zewsząd zwra- 
cają uwagę na coraz większe 
zbrojenie się Niemiec, które zna- 
lazły metody organizowania ar- 
mil I przyborów wojennych poza 
plecami aljanckiej komisii kon- 
trolnej i wbrew podpisanym przez 
slehie warunkom pokojowym 
Zewsząd a szczególnie w prasie 
francuskiej, a ostanio 1 w an- 
Eielskiej pisze się a podstępnych 
metodach aiemieckich, które utrzy- 
mują okoła 400 tysęcy policji, 
będącej kadtą wojskową dla nie- 
zliczonych towarzystw Ćwiczębr 
nych  związców sportowych 1 
ztzeszeň pod Wezwaniem rozwią- 
zanych pozornie pułków, o prze» 
chowywaniu i produkowaniu ol- 
brzymiej ilości przyborów wos 
jennych a szczególnie tloty I bar- 
barzyńskich jadów chemicznych 

Oddały Niemcy bardzo wiele 
po przewranej, ale jest to zaledwie 
czastka tego wszystkiego, Co sta- 
nowiło I stanawl dziś jeszcze 
sllę miliiaraą mar'qovch o odwe- 
cie Niemców. 

(T. 0.). 


Niemcy wstąpią do ligi narodów. 


Pod warunkiem, że będą mogły prowadzić wojnę. 


Berlin, 23 grudnia. 

Rząd niemiecki wystasował 
obszerną notę do ligi narodów. 
W nocie tej rząd niemiecki 
podkreśla, że rozwój polityki 
w ostatnim roku umożliwia 
wstąpienie Niemiec da ligi 
narodów. Powołując się na 
memorandum z dnia 29 wrze- 
śnia, rząd niemiecki pęzypo* 
miga trudności, która magły 
wyniknąć dla Niemiec z pawo- 
du ich szczególnego położe- 
nia przy wykonywaniu artyku- 
łu 16 stamu ligi narodów. 
Pańatwa, których przedstawi" 
cieie zasiadają w radzie ligi 
narodów, niędostatecznie u- 
wzęględniają w awych odpa- 
wiadziach te skrupuły Nia- 
miec. Ażeby dojść do celu, 
rząd niemiecki nie widzi in- 
nej drogi, jak tylka drogę 


lest albo uderzenie na okrę- 
cia odbijało aię z podwójnym 
łoskotem. Wydała mu się for- 
malnie, że na apodzie okrętu 
gryzie coś, jakby olbrzymi 
szczur, dyle czy towary. 

azel, wiedziony ciekawo- 
ścią, zbiegł skwapliwie po 
drabinie, chcąc się przekonać, 
co właściwie przerywałg ci- 
szę nocną Trudno to jednak 
była dociec, bo szmer pocho- 
dził aż gdziańś z naj- 
głębszych warstw pomostu, 
na którym znajduje się po- 
kład; przez szczeliny waszela- 
ko obok kajuty steraika uj- 
rzał skąpo dabywające się 
światło, w którega pobliżu 
trzeazczało wyraźnie. 

W tej chwili przyszło mu 

na myśl, że taki sam szmer 
„słyszał już w chwili, gdy ata- 
tek po burzy szybował apo: 
kojnie na aciszonych wodach, 
Do ciekawości więc obudzo+ 
nej, przymieszała się podej- 
rzenie, 
. Stał tak dlugo nadałuchu- 
jąc, poczem zrzucił buty i pad- 
szedł po cichu ku szczelinie 
Awietlanej. 

Przecianął nia baz trudno- 
ści gławę przez szczelinę naj- 
szerszą i upojrzał w otwór 
ciemny, próźny; kyła to akla- 
pienie, znajdujące się między 
fadunkiem a samem dnem o- 


przedstawienia problemu lidze 
narodów w nadziei, że ta oka- 
że się skłonną do rozważenika 
już obecnie całej sprawy. Pa 
obszeraem omówieniu dzisiej- 
szego stanu uzbrojenia ró- 
źnych państw europejskich, 
rząd niemiecki zauważa, iż 
Polska posiada wojsko, lirzą: 
ce na stopie pokojowej 275000 
żołn. Nota rządu niemieckla- 
go podkreśla w dalszym cią- 
gu, iż Niemcy są EAE 
rozbrojone, choć Eurppa u: 
stawicznie się zbroi, Gdyby 
Niemcy przystąpiły do ligi na- 
rodów, byłyby całkawicie ska- 
zane na Ane ligi, pomimo, 
i$ członkowie ligi nle mogą 
być zmuszeni do udzielenia 
im tej opieki, Nota rządu nie- 
mieckiego podkreśla, iż Niem- 
cy stałyby się terenem wojny 


1 r a e o e 


krętn. Jaskinia ta była ciasną 
ale długą przynajmniej stóp 
piętnaście. S wlatło połyskiwa- 
ła u samego krańca tego kiuż- 
ganku podmoatowega, ale mię 
dzy światłem a miejscem, na 
którem stał Hazel, pracawał 
jakiń człowiek. Skąpe ańwia- 
tlenie gubiło się pa części, 
roziewaiąc się po przestrzeni 
pustej, mimo ta dostrzegł Ha- 
zel rysy pamiędzy wręgami 
na wewnętrznej przestrzeni 
akrętu, przez które w tem miej- 
scu pluskała wyraźne woda. 

Dziwne to; prze|mujące gro- 
zą wrażenie czyni tak straszny 
żywioł, jak woda, w tak bezpo- 
średniedniem sąsiedztwie, w 
miejscu zaminiętem. 

Wytężywszy wzrok lepiej, 
dojrzał wreszcie pan Hazel 
robotnika wyraźnie i pozna- 
weal rodzaj pracy jego. 

Był to Józef Wylle, sternik, 
prolil jego rysował się wy- 
rażnie w świetle.  Oburącz 
trzymał an ogromnych razmia- 
rówiświder i wiercił dziurę 
w,boku okrętu, w miejscu nle- 
wystającem nigdy, nawet gdy 
okręt bez  ładuoku, ponad 
wodę. 

Była to czynność, po której 
całkiem naturalnie cały okręt 
z ludźmi mualał pójść na dno 
morskie. 


„Stracił wazelką władzę 


. 
przy ewentualnem starciu, 
którem wzieliby udział człon 
kawie ligi naradów. 

Wobec tych trudności Niem. 
cy miszą domagać się da 
im możności załecydowamia 
a swym czynnym udziale p 
wypadek sporów międzyna 
dowych, gdyż inaczej zost 
by przez watąptenie da. 
narodów zmuszane da zre 
gnowania z ostatniego środ 
jaki pozostaje mocarstwu ri 
hrojonemu, t.j. z neutralności, 
— To niebezpieczeństwa 
dzie starała dla Niemiec 
nawet | wówczas, gdyby pro. 
toku? genewski wszedł w ży: 
cie. W końsu nota zaznaczą 
iż Niemcy spodziewają się, 
że będą brały czynny udział 
w wykonywaniu mandatów, 
rozdzelanych przez radę ligi 
narodów. p 

Do powyższej noty rząd 
niemiecki dołą za adpla me: 
morjału z dnia 29 września 
wystosowanega do członków 
rady ligi naradów 1 równo 
cześnie oświadcza, iż Nieme 
nie mogą w razie konfl kt 
zrezygnować ze swej neutra|- 
ności, * 
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prosi swych członków o ure 
gulowanie składki członkow: 
skiej na rok 1025, w wy! 

kości zł. 30, $ 

Składki należy wysyłać n 
ręce skarbnika, p. S. Wilczyń 
skiego przy ul. 3go maja 
Nr. 5 w Dąbrowie. 1490- 
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czucia, włosy zjażyły mi a 
na głowie, a język przysechi 
da podniebienia." 
Tak opisuje jedna z p 
Wirgiliuszowskich wrażenie o- 
kropnego położenia. $ 
Pan Hazel poczytywał 1a- 
wsze przedtem ustęp ten jako 
przesadę, od tej nocy jednak 
zmieniło się jego przekonanie, 
Postrzegłazy zajęcie utarni« 
ka, stracił w pierwszej chwili 
przytomuońć; przemknęły mu 
jednak żywo przed okiem du- 
szy skutki podobnej roboty, 
stanął mu w samej rzeczy wło 
dębem na głowie i nie był w 
atanie zdobyć się nietylko 
na sławo, ale nawet na głos 
wiąznący w gardle. ią 
Postać rzeczy zmieniła 
tymczasem w mgnieniu oka 
w oczach przerażonego, Swi= 
der przedarł już był całą gru- 
hość belek i szalowania. W y- 
lie porwał lewą ręką szuj 
(szuja, czop da zatykania dz 
w okręcie) — odrzucił świde 
chwycił następnie młot 1 
dził szuję w otwór w 
siłą. 1 
akkolwiek czynność ta 
M aie lotem błyskawić 
trysnął wszelako dość upa: 
strumień wody, Wylie nie | 
cił czasu i bil młotem z ca 
miły, tak, że cała ta etrona o- 
kretu watrząsała się ad razów 
5 
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jami akresn porazbiorowego 
pokolenie obecne, bezpośred- 
jo je odczuwające, straciło 
ej ako duchową spójnię z pad- 
walioowym okresem budowa- 
nia i ksztaltowania się pa 
stwa polskiego, tyle tężyzny 
| duchownej i fizycznej sym 
gejacego ad naszych przodków. 
~ Kolebką Polaki jest prasta- 
ia Wielkopolska, kraina mẹ- 
żów 0 silnej woli r ręce, 
Z Wielkopolski wyłonił Ma 
zamierzchłej przeazłoáci ród 
Piastów. Podaniowi jego przed- 
stawiciele Ziemowit, Leszek i 
Ziemomysł przekazują pier- 
wszemu iejowemn władcy 
Polski, Mieczysławowi |, nie- 
mały szmat ziemi od Pozna- 
nia da Krakowa Dziedzictwo 
to bierze w posiadanie Bole- 
sław Wielki albo Chrobry w 
25 roku życia. 

Potężna to osobistońć. Ge- 
mjaloy umysł jego objął by- 
pałożenie i zadania Pol- 


Pierwszą | walką jest 

Ke a Ea iero ki 

k jego, o morze mię- 
Wisłą. Zhołdaw: 

litewskim pru- 

stoła chrześci- 


nęli. 

rA Otton IN, pod pozo- 
zem złożenia hołdu zwłokom 
ś-go Wojciecha, przybył do 
Gniezna, uroczyście u granic 


Teraz dopiero odzyskał Ha- 
zel przytomność i glos obu- 
way otychczaa w piersi, i 
krzyknął przeraźliwie. 

ternik odwrócił głowę ad 
ściany okrętu i wpatrzył się 
osłupiałemi oczyma w nie- 
mniej przerażonego áwiadka. 
Nie namyślając się jednak dłu- 
go, postąpił Wylie chwiejnym 
krokiem ku światełku i nade- 
ptał je nogą. 

Zapanowała nagle ciemność 
i cigza. 
= Słychać było tylko głuche 
pluskanie wody, tłukącej się o 
Ściany okrętu. 


X. 


W mgnieniu aka odzyskał 
przytomność józef Wylie i za- 
wałał 


szyi 
nachodzić czło- 


nieszczęście. 
Coś pan robił? — spytał 
m pomimo woli drżącym 
głosem. 
= — Naprawiałem okręt Zo- 
baczyłem kilka rysów w we- 
wnętrznem rusztowaniu, Pójdź 


an do mnie i zapal pan świa- 
ja ta panu mpenn y 
W zem wylezi z jamy i. 
zaprosiwazy pana Hazel do 


WRA = PW DĄ poe VER TOMY. 


[LEJE PALI 


W związku z 800-rocznicą Koronacji Bolesława Ehrobrene 
102 1924 j 


roku. 
Sosnowiec, 2% grudnia, 


przyjęty przez zastępy dziel- 
nego rycerstwa, Zdumiał się 
cesarz potęgą i bogactwem 
Bolesława, zdumiała chciwość 
niemiecka, gdy/polaka hojność 
króla rozdzielała wóród awych 
obcych gości naczynia złote 
1 srebrne ze stołu królewskie-* 
go. Podziwiając niezwykłą mą- 
drość Bolesława, Otton II! za- 
pragnął go, jako sprzymierzeń- 
ca i gwali temu zdjął z gło- 
wy awej koronę i włożył na 
czoło Bolesława, ofiarując na 
berła włócznię ś ga Mauryce- 
go. Wtedy kościół polski uzy- 
skał nietylko nowe biskup- 
stwa, ale i niezależność w o- 
sabie arcybiskupa gnieźnień- 
skiego. Po Ottonie Ill wstępu- 
je na tran Henryk U. W trzech 
zwycięskich wojnach Bolesław 
pokonywa pysznego monar- 
chę i pokojem w Budziszynie 
1018 r. wciela Łużyce, Miśnię, 
Lubosz. 

Jako wytyczne granice Pol- 
ski „bije na Dnieprze, i w Ossie 
i w Sali żelazne slupy“. Mo- 
carz ten zyskał cenne dwia- 
dectwa swej niezwykłej war- 
tości: nienawiść wrogów. Rocz- 
nikarz niemiecki, Dytmar, pie- 
niąc się, nazywa Bolesława 
„lwem wściekłym, lisem prze» 
biegłym, wężem chytrym“, 

Dwiema wyprawami na Ki- 
jów utwierdził Bolesław wpływ 
Polski na wschodzie, mieczem 
uderżywszy w Złotą Bramę. 
Stamtąd, jako krój słowiański, 
pisze list do cesarza greckie- 
go: „Zyczlilwemu będę życzii- 
wy, nieprzyjaznejmu będę wro- 
giem silnym i niezwalczonym”*. 

Rządy wewnętrzne odpo- 
wiadały zewnętrznym Dla roz- 
szerzenia oświaty sprowadził z 
Włoch zakon benedyktynów. 

Przeszkody ze strony nie- 
mieckiej odwlekały uroczysty 
obrzęd koronacji, więc wla- 
snym biskapom kazał się na- 
maścić i ukoronawąć w Gnie- 
śnie. Zmarł w Poznaniu 1025 
roku. „Nieutulony | w cięż- 
tej żałobie płakał Ind cały”. 

astać tega olbrzyma na- 
szych dziejów wyczekuje prac 
dziejopisów. 

Tak zapoczątkowany ród 


Piastów wydawał z siebie o- 
sobistości niepawszedniej mia- 
ry — jak Bolesław Smiały, 
Krzywousty, Władysław To- 
kiatek, Kazimierz Wielki, 

Z świętą królową Jadwigą i 
Jagiellonami wchodzi Polska 
w okres rozkwitu potęgi, da- 
brobytu, oświaty, Pramieniuje 
wtedy na zachód i daleko na 
wschód, a przepiękne posta- 
cie Jagiellonów prowadzą ją 
wżwyż 1! wzwyż. Niestety, bez- 
dzietność Zygmunta Augusta 
wprowadza obieralnaść ł osła- 
bienie władzy królewskiej. 

Jeszcze zadrży w swych pod- 
stawach Moskwa, zgnieciopa 
dłonią wielkiego Stefana Bato- 
rego, przyszle swe cary za 
Zygmunta Ill, ugnie się za 

ładysława IV. go, — lecz już 
z zachodu obłudna żmija bran- 
deburska — Prusy, wychyla 
swój jadowity łeb. 

Ostatnim blaskiem wojen- 


nej sławy będzie wiekapomne 
ocalenie Wiednia i chrześciań- 
stwa przez Jana Sobieskiego. 

Epaka Sasów tchnie już ca- 
ła zgnilizna, jaką wniósł ohcy 
nam August Il i bierny Au- 
gust Ill. 

Stanisław August Ponłatow- 
ski jest już tylko narzędziem 
powolnem w rękach rozpu- 
atnej i okrutnej, lecz mądrej 
niemki — Katarzyny Il. 

Rozbiory — i niewola. 

Nie do okresu bezaiły i u- 
padku zwracać się należy na- 
szemu pokoleniu, lecz do epa« 
ki, skąd wytrysło źródło 2y- 
ciodajnej mocy. paka Bole- 
sławów niech nam kaztałtuje 
dusze, Całą moc, tkwiącą w 
narodzie polskim, należy wy- 
dobyć, by naród ten stał się 
tem, czem być powinien w 
plejadzie ludzkości. 


M, Wizgird. 


Prze nowela 0 


Ustawa 2 dn. 19 maja 1920 r. 
o przymusow emubezpieczeniu na 
wypadek choroby przyjęta zosta- 
ła przez szereg instytucji i zwią- 
zków z wielką rezerwą i kryty- 
cyzmem, a wśród szerokich 
warstw naszego społeczeństwa 
posiada bardzo wiglu przeciwni- 
ków, Trzeba przyznać, że ustawa 
ta (jak i inne w tym okresie wy- 
dane) posłada duże luk? i niedo 
kładności 1 ciągle wymaga po- 
prawek w formie rozporządzeń 
ministerjalnych. 

Jak pewien odłam społeczeńi- 
stwa zateagował na tę nowację, 
widzieliśmy w roku bieżącym, 
po dość mocnym ataku, jaki 
przypuściła inteligencja umysłowo 
pracująca, przymusowo ubezpie- 
czona w kasach chorych. 

Czteroletnie istnienie wielkich 
kas chorych w Warszawie, Łodzi 
i Sosnowcu dalo bardzo dużo 
materjału za i przeciw istniejącej 
ustawie, a na skutek ataków w 
pismach i ankiely, którą w marcu 
r. b. rozpisał „Kurjer Waiszaw- 
ski” (a w której czytaliśmy prze- 
ważnie głosy przeciwników kasy), 
posłowie L, Gdyk i J}. Pyghaika 
z klubu chrześciańskie| deMokra- 
cji wystąpili w sejmie z nagłym 
wnioskiem w sprawie znowelizo- 
wania istniejącej 


ustawy o ka- 
sach chorych. 


kasach Choryc 


Sosnowiec, 21 grudnia, 


Prócz drobnych zmian w istnle- 
jącej ustawie ministerjum pracy 
i opieki społecznej stanęło wobec 
dylematu dość irudnego do roz- 
strzygnięcia, a mianowicie: kogo 
z pod przymusowego ubezpie- 
czenia najęży ustawowo zwolnić, 
Rozumie się, że masy robotnicze 
nie mogą być wyeliminowane z 
pod przymusu należenia do kas 
chorych, gdyż z istniejącego sta- 
nu rzeczy są zadowolone, a na- 
stępnie w interesie ustawodaw- 
czym było i jest w większych 
młastach | większych skupieniach 
mas robotniczych, gdzie prze« 
ważnie isinieje nędza i brak 
środków aprowizacyjnych, a za- 
tem gdzie jest | duży procent 
śmiertelności, aby robolmicy ko- 
rzystali z dobrodziejstw, jakle 
daje leczenie się w kasach cho- 
rych za opłatą minimalną, Jak 
więc wyżej wspomnialem, robo- 
tnicy, rzemieślnicy i pokrewne 
zawody od przymusu należenia 
do kas chorych zwolnione być 
nie magą, przeto wchodzi pod 
uwagę wylacznie klasa inteligen- 
cji umysłowa pracującej, ca da 
której prawdopodobnie nowela 
do ustawy z dnia 19-go maja 
1920 r. wprowadzi zmiany. Dzis 
rzeczą trudną jest przewidzieć, 
jaki obrót weźmie sprawa noweli 
na plenum sejmowem, jak rów- 


swojej kajuty, bardzo uprzej- 
mie, zagadnął: 

— Ostatnia burza dała się 
tęgo we znaki naszemu ożrę- 
towi, a ja, oglądając zakątki 
wszystkie, postrzegłem kilka 
rysów, nieznacznych wpraw- 

złe — wiem jednak z do- 
Awiadczenia, że okręt trzeba 
naprawić gdy sprtyja cisza, 
otóż i naprawiałem. A wiesz 
pan, JE to mówią na lądzie, 
że jeden ścieg w porę oszczę- 
dza dzlesięć ściegów. 

— Ależ wierceniem dziur 
w okręcie nie naprawia mię 
go wcale — odparł pan Hazel 
na serjo. 

Wylie uśmiechnął się. 

— A jakże inaczej, mój pa- 
nie? Nierównych i zygzakowa- 
tych szpar ad pęknięcia nie 
możemy inaczej zatykać, jak 
wierceniem dziur większych 
ale równych, tak, żeby klin, 
odrobinę większy zatykałszpa- 
rę. W ten sposób wierci się 
kilka dziur i zatyka szujami. 
Ja przynajmniej nie umiem 
inaczej radzić, a byłem przed- 
tem przez dziesięć lat cieślą 
okrętowym. 

Wyjaśnienie to nułmierzyła 
na chwilę podejrzenie i oba- 
wy pana Hazel. 

— Przyznam się — rzekł 
da sternika — że mię czyn- 
ność ta mocno zaniepokojła, 


na, ale przypuszczam, ze pan 
znasz dobrze zawód swój, 

— Z pewnością nikt tu le- 
piej tego odemnie nie rozu- 
mie — odparł Wylie. 

I długa jeszcze rozwodził 
się nad tem, 2e na jego gło- 
wie spoczywa wszystko, bo 
kapitan nie dba o nic, byle 
miał wódkę i rum, nakoniec 
zaś zapraszał nienpodzianego 
gościa na grog. 

Ale pan Hazel podziękował 
i, życząc sternikowi snu spo- 
kojnego, wyszedł z jego ka- 
joty. 

Wylie zatem nalał sobie 
aam szklankę rumu; wypił po- 
łowę a resztę zabrał do nory, 
gdzie znowu wrócił. 

A jednak Wylie nie był na- 
łogowym pijakiem i tym 
razem napój, rozgrzewający 
był dlań tylko narzędziem, 
lecz nie panem jago. 

Gdy Hazel myślał nazajutrz 
a wypadku, którego był świad- 
kiem w nocy, obudziło się w 
nim znowu uśpione na chwilę 
podejrzenie, niepokoił się, a 
niepokój wzmagał się czem 
dłużej rozmyślał o tem. Wy» 
lje powiedział, że ta wewnę- 
trzne rusztowanie! hm? Prze- 
ciez, gdyby tylko przewierco= 
ne była wawnętrzne ruszta- 
wanie, ta nie byłoby wcisnęło 
się tyle wody, bo niepodobna, 


ażeby mieściło się jej tak du- 
żo między ocembrowaniem a 
okuciem wierzchniem. 

Dręczony niepewnością, po- 
szedł po południu do kapita- 
na i opowiedział mu co wi- 
dział, ale kapitan był w sta- 
nie na wpół pijanego a na po- 
ły trzeźwego, jakis tuman o- 
bojętny. Po chwili, jakby na- 
mysłu zaklął siarczyście pan 
kapitan i odgrażał się, że ka- 
że sternika okuć w dyby i 
zamknąć w kajucie. 

— Przeklęty szczur lądowy 
— dodał pan kapitan — będę 
musiał sam zleść pod stępkę 
i zobaczyć ca się tam dzieje. 

— Ale nie spiesz się pan 
tak bardza — odparł Hazel— 
trzeba panu wiedzieć, czem 
usprawiedliwia sternik uczy- 
nek swój. 

Kapitan słuchał uważnie a. 
powiadania pana Hezel, a wy- 
sluchawszy, odparłnaglezmie- 
nionym głosem: 

— Al a! to co innego. Kie- 
dy tak, to możesz pan być 
zupełnie spokojny, ba ten 
szczur zna się na tem dobrze. 
On, jak długo żyje, był cieśłą, 
ale nie sternikiemlno, ta znowu 
co innego, Gdyby mnie nie 
stało, a przyszło wam tataj 
zdać się na jego kamendę, to 
powiedziałbym panu, przygo- 
tuj sie Tawczasu ma śmieró. 


X 


nież i przewidzieć nie można z 
jaklemi projektami wystąpi miai- 
ster pracy I opieki społecznej, w 
każdym jednak razie jest rzeczą 
prawie że pewną, że urzędnicy 
prywatni, bankowi, dziennikarze 
it d zwolnieni zostaną od przy- 
musowego należenia da kas cho- 
rych. 


Niejeden zapewne z panów 
urzędników czy bankowców wia- 
domość fę przyjmie z zadowole- 
nem i w duchu, bądź głośna 
powie: „niech tę kasę djabli we- 
2mą“, — a jednak może i nie 
będzie miał racji. Piszącemu jed- 
nak niniejszy artykulik wiele wąt- 
pllwości nasuwa się, czy iateli- 
gencja po opuszczeniu kasy cho- 
tych kroku lego nie będzie żało- 
wać. Postaram sle w kilku sło- 
wach to udowodnić. 


lateligencja, trzeba przyznać, 
z systemem leczenia t, zw. ambu- 
latoryjnego, a istniejącego w ka- 
sach chorych korzystała w bar- 
dzo małym procencie. Każdy in. 
teligent niezadowolony jest, że 
musi w poczekalniach czekać na 
kolejkę, że musi dopełnić pew- 
nych formalności urzędowych 1 
że lekarz, przyjmujący w ambu- 
latorjnrn, stara się przyjąć go w 
czasie jaknajkrótszym. Rozumie 
się, ta forma leczenia się nle- 
jednego z panów urzędników czy 
bankowców drażni 1 zniechęca 
do instytucji, Przeważną część 
inteligencji ten system leczenia 
obchodzi w ten sposób, że po- 
prostu wzywa lekarza do domu, 
jakkolwiek nie zawsze wezwanie 
to jest słuszne i konieczne. Jest 
jednak rzeczą prawie pewną, że 
instytucja kasy chorych, która, 
bądź co bądż, jest opartą na 
inocnych podstawach finanso- 
wych, potrafi tę bolączkę usunąć 
przez wprowadzenie czy ta wię- 
kszej ilości ambulatorjów, czy 
też przez powiększenie istnieją: 
cych. Leczenie się prywatne t 
lekarzy nle jest rzeczą tanią. 
Dziś przeważnie biorą lekarze 
za wizytę 10 złotych; jeżeli do 
tego dodamy, że w wielu wy- 
padkach trzeba się leczyć uspe. 
cjalisty, bądź też potrzeba pa- 
ważniejszego zabiegu chirurgi" 
Cznego, to urzędałk, który nia 
jest finansowo dabrze sytuowany, 
może przez chorobę wpaść w 
bardzo poważne kłopoty finanso= 
we, Dzis kasa chorych leczy 
wszystkie przypadki. W okresie 
letnim udzłela świadczeń, kióre 
mają duże znaczenie dia osób 


p R 


On nie potrafi nawet czółna 
na stawie pokierować dobrze, 
ale jest dzielnym cieślą. Ale 
ja panu jeszcze coś powiem.. 
bo kiedy mi tak szanowny pa: 
sażer przychodzi z przestrogą, 
to pójdę da studni i zapu- 
szczę sondę, abyśmy wiedzieli 
czy mamy, czy nie mamy się 
czego abawiać i żeby świat 
wiedział, że pelnię święcie o- 
bawiązki względem mego pana. 

Jakoż chwycił czempredze: 
sondkę. nakredawał i poszed 
zmierzyć studnię. 

cje w okręcie wynosiła 
ośm cali, nie było to zatem 
za wiele jak zapewniał kapi- 
tan, ale tyle, co każdy mniej 
więcej okręt znieść może bez 
szwanku. Nakoniec zwrócił się 
kapitan z uśmiechem na u- 
stach a płaczem w głosie da 
pana Hazel i dodał: 

— Nie martw się pan tym 
Józefem Wylie ani podabny- 
mi jemu łobuzami, Ja jestem 
komendatem „Prozerpiny” | 
człowiekiem, który wypełnia 
abowiązki względem swego 


pana. Cn 


akoro 
braknie tych świadczeń, czy prze- 
ważnie nędznie wynagradzany 


rożonych chorobą, a 


wawa ralniyć 


Wczoraj w południe została 
_ Warszawa zaalarmowana wle- 
= ścią o olbrzymiej detraudacji 
perag w Częstochowie 
przez dyrektora miejacowego 
oddziałn banku polskiego, nje- 
jakiego Zawadzkiego Jak się 
dowiadujemy, matactwa swe 
uprawiał Zawadzki już od 
dłuższego czasu, a atraty pań- 
stwa, mad wynikające, wyno- 
szą przeszło 1,500,000 złotych. 

Malwersacja te były popel- 
niane w następujący sposób: 
Któraś z firm miała na koncie 
w banku naprzykład dwa mi- 
ljony złotych. Dyr. Zawadz- 
kt zezwałał kupcom i różnym 
niepewnym jednostkom, niepo- 
siadającym wlasnego konta, 
podnosić większe sumy, która 
szły na rachunek towarzystw, 
posiadających własna konta. 

Pray dużych sumach, na wy- 
zarpanie których trzeba było 
nieraz roku lub więcej, mał- 
wersacja taka była możliwa, 
gdyż właściciel konta kilku- 
milonowego dopiero po cza- 
sie mógł się zorjentować, że 
zaazło nadużycie. 

W zamisn za wypłacane so- 
my pobierał dyr. Zawadzki, 
weksla, któremi zapewne kie- 
dyś w przyszłości miał za- 
miar „zaspokoić“ poszkada- 
wanych, 

Sztuczki takie trwały już 
od dość dawna. Ale póty 
dzban wod „= Wreszcie 
zorjentował nię w tem wszyat- 
klem dyrektor firmy „Często- 
chowianka" i chciał podnieść 
pieniądze, które się temu to- 
warzystwu należały. 


Onegdajsze posiedzenie ra- 

dy miejskiej w Będzinie, acz- 
kolwiek zapowiadoła się bu- 
rziiwie, przeszło zupełnie spo- 
kojnie co przypisać 
należy rzeczonym i przekony- 
wującym odpawiedziom nakil- 
ka uprzednio ogłoszonych in- 
terpelncji, 
Pa odczytaniu protokułn z 
poprzedniego posiedzenia, oraz 
bieżącej karespondencji, 
zydent miasta, p Rypp, ob- 
szernie odpowiedział na inter- 
pelacje w sprawie ul. Sielec- 
kiej oraz lokalu szkoły pow- 
szecbnej przy tejże ulicy. 

Co do przebrukawania ul. 
Sieleckiej, sprawę tę badała 
powołana przaz radę miejską 
kemisja z udziałem ekspertów. 
Komisja ta, po zbadaniu ca- 
łega odcinka przebrukowanej 
ulicy, stwierdziła, że roboty 
zostały prawidłowo wykonane. 

sprawie lokalu szkolne- 
go przy ul. Sieleckiej, p. pre” 
zydent udowodnił, iż nie mo- 
że być mowy o jakimkolwiek 
faworyzowaniu spraw prywat- 
nych, magistrat bowiem robił 
wszystko, aby interesów mia- 
sta i szkoły nie narazić na 
szwank. 

Następnie dawał wyjaśnia- 
nia prezes rady, p. Zdzitowiec- 
ki, na interpelacje, skierowane 
pod adresem prezydjum rady, 

Z wyjaśnień tych wynika, Iż 
nie maże odpowiedzialności 
ponosić prezydjum, jeżeli 
czlonkowie poszczególnych ko- 
misji lekceważąswe obowiaz- 


„ISKRA* — doda 24 smdnla [624 roka. 


urzędnik będzie w stanie opła- 
cać te ciężary z własnej Peeri 


ezastorhowskich, 


Bank polski stracił półtora mlijona złotych. 


Częstochowa, 22 grudnia. 


W banku ośwładczono, że 
konto „Częstochowianki” zo- 
stało wyczerpane. Wtedy e- 
nergiczny dyrektor, niezbity z 
tropu, zażądał wykazów i ra- 
chucków aum pobranych t.. 
nadużycie wyszło na jaw. 


„Częstochowianka* wniouła 
zażalenie do centrali banku 
polskiego w Warszawie. 

Przed paru dniami przybyła 
do Częstochowy komisja re- 
wizyjna i po przejrzeniu ra- 
chunków oraz bilansu atwie. 
dziła nadużycia oraz zażądała 
uwięzienia Zawadzkiego. 

Z raportu komisji wynika, 
iż oprócz „Częstochowianki* 
RRC jest jeszcze 
ilka innych firm, na ogólną 
sumę praeszła 1,500,000 zła- 
tych. 

Zawadzki zosłał przewied 
ziony do więzienia, a następ- 
nie z powodu słabego adro- 
wia do szpitala, gdzie przy 
łóżku jego czuwa policjant. 

W aferę Zawadzkiego za- 
m!eszana ma być padobno I 
jego żona oraz kilku kupców 
żydów. 


Co się tyczy karjery dyrek- 
tora defraudenia, to był on 
przed kilka laty mizernym u- 
rzędnikiem bankowym w Czę- 
stochowie. Podczas organi- 
zawania krajowej kasy dostał 
się do p. k, k, p. a następnie 
został prakurentem oddziału 
banku polskiego w Częstocho” 
wie, gdzie po ustąpieniu dy- 
rektors Wojciechowskiego ob- 
jął jogo obowiązki. 


NE men 


-Z rady miejskiej W Będzinie. 


Będzin, 24 grudnia. 


kii nie wykonywują przyjętych 
na się zobowiązań, uchwalenie 
zaś regulaminu rady miejskiej 
nie może się daczekać decyzji 
tejże rady. 

Po wyjaśnieniach tych przy- 
stąpiono do rozpatrzenia pro- 
aby właścicieli młynów RAE 
scowych, którzy rzekamo dla 
obniżenia ceny chleba wy- 
stąpili a zwolnienie aprowa- 
dzonega przez nich zboża į 
mąki od miejskiej opłaty od 
ładunków kolejowych. 

W tym wypadky pp. mły- 
narze mocno się ośmieszyli, 
okazu|esię bowiem, iz wspom- 
niana oplata wynosi zaledwie 
6 i pół gr. ad 100 kig. mąki, 
a więc sześć tysięcznych gro- 
sza od klg. mąki, co w żad- 
nym wypadku rie może mieć 
wpływu na patanienie chleba, 
natomiast zniesienie  opłały 
dałoby każdemu z nich oa 200 
do 300 zł. dodatkowego zysku, 

Następnie omawiana projekt 
województwa, dotyczący uwto- 
rzenia rezerwy 1zbażowej w 
Zagłębiu. 

Zasadniczo zgodzono się 
wziąć udział w akcji pod wa- 
runkiem jednakże, iż ministe- 
rjum wypłaci potrzebny udzlał, 
w wysokości 15 tys. zł. jako 
zaliczke z przypadających mia- 
am dodatków od państwowych 
podatków w r. przyszłym, 

Z powodu spóźnionaj pary, 
dalszy ciąg obrad odłożona 
do nsstępnego posiedzenia. 

Z okazji onegdajszego po- 
siedzenła należy zapytać ma- 


giatrat, czy nie możnahy na- 
smarować zawlas przy wszyst- 
kich drzwiach w magistracie, 
które przy każdorazowem a- 
twieganiu skrzypią przeraźli- 
wie, "t 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


24 Dziś Adama i Ewy. 


Jutro Nar. Chr, Pana 
Wach, sloñca 7.51 
Sroda | zach. 7%, 329 7 
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Nad ludzkie gniazda 
wybiega gwiazda, 
zwiastując cud nieznany: 
oto z Marii, 
czystej IHI, 
rodzi się Pan nad Panyl. 


[aż | ariel 
z pieśmią stanęli 
w stajence przy żłóbecziu, 
a Panna świ tu, 
patrząc w cezeta 
Bosklemu Dzieciąteczka=- 


ręce doń wanon| 
I komie prosi, 
by zechciał mfeć w oplees 
nietylko biale 
dwory wspaniale, 
ale i chaty kmisce; 


by nzcreńcii w mracy, i 
bowiem Polacy 
1ax bpl tmęcieni, 
że trza lai w ele, 
zanim w wesele 
ich trouka się zamienił. 


Poja! Maleńki 
słowa Mateńki, 
uśmiechnął się laskawle 
i czyniąc dloniń 
krzyż nad +wr_nkronią, 
wyszeptał: „Blogosiawięl.* 


Edward Kłoniecki. 


Od redakcji. Wazystkim 
rzyjaciołorn, wapółpracawni: 
EG czytelnikom naszega 
pisma przesyłamy aerdaczBa 
życzenia wesołych fwiąt. 


Następny numer „Iakry* 
ukażegaię w niedzielę rana o 
zwykłej porze. Administracja 
i redakcja czynne będą w so: 
botę od rana. 


Porządek nabożeństw. Pod- 
cłzas świąt nabożeństwa w koś- 
cdele parafialnym w Sosnowcu 
odhędą się następująco: 

O godzinie 12 w nocy, z śró- 
dy na czwarlek, pasterka. 

W pierwszy dzień świąt msze 
św. odprawione będą 0 godzinia 
7 8, 91 10 rana. 

O godzinie 11 suma, a o go- 
dzinie 3.30 pó poł, niesznory. 

W drugim dniu świąt uabo- 
żeństwa o zwyklej porze. 

Porządek nabożeństw w 
kościółku Najśw. Serca Jezu- 
sowego w środą o godz. 11 i 
pół jutrznia i pasterka, czwar- 
tek i piątek: wotywa o godz. 
9 r, suma a godz, ll, nle- 
szpory o godz 4 pa poł. So- 
bota: wotywa iświęcenie wina 
o godz. 9 ej rano. 


Wieniec od pisarzy polakich 


na grobie Nobla. Z okazji 
przyznania Władyslawowi Rey- 
montowi tegorocznej nagrody 
Nobla, paset polski w Stokhol- 
mie, p. Alfred Wysocki, złożył 
na grobe wielkiego fundatora, 
w rocznicę jego zgodu, piękny 


wieniec od tow. literatów i dzien- 
nikarzy polskich w Warszawie z 
szartami narodowemi. 

Wszystkie dzieńciki w Szwe- 
cji powitały ten akt kuriuazji sio- 
wami szczerego uznania, niektóre 
zaś podały podobiznę grobowca 
Nabla z wieńcem pisarzy pol- 
skich. 

Dyrekcja komitetu naprady 
Nobla złożyła w dniu 11 b. m, 
na ręce posła palskiegu w Stok= 


Kino-Toatr „UDZIAŁOWY* Kino-Teatr. 


Telegram! 


© 2-ch marcykomicznych aktaci 


PEO KINO „ZAGŁOBA* 
Tylko 3 dol! Poniedziałek, wierek | czwartek 25 b.m. Tylko 3 dail HQ 
4 


Wieiki świąteczny program Ii! 


PAT PATACHON w roli „FOTOGRAFÓW" 2$ 


przyjechali do Spsnuwęa totografować na święta | przywieźli z BobĄ 
.00 „000 beczek: 
wesolości! 
Straplani, pogrsżeni w smutku zrozpaczeni radujcie mię, gdyż macie 
możność wesoło i po szampańsku spędzić świąteczny Czaa, przycho= 
deac do „Kima Z*groba* 


Humoru! Śmiechu! 


w roli 


%  „Butalto Bill“ 


„SFINKS* 


„4emsta Korsarza” 


salonowy, sensacyjny dramat w 7-mlu częściach, W rolach głównych ni 


Niehbywaly Awiąteczny program!!! 
Czwartek 25, piąte! 


| JACKIE COOGAN feoomenalne „cudawne dziecko", wirtuoz gey 
mimicznej, niebywałe święci tryumty w awolej nalnowszej i naj» 
genialniejszej kreacji w obrazie p. t 


H st przeplekny dramat w G akt pełen barw 
„Dziecko Gyrku 1 przepychu, polen czaru dla okai umysłu. 

Nad program: przewyborna farsa, tryskająca prawdziwie szam- 

| pańskim hamorem 


„bk ii Self, doltaląty matą, leczył 


— 
Anona) Od piątku 26 grudnia największa sensacja Bezunu. 


głównej 


IIA KAKA IUA K KK XAKAKKAKKKK K, 


Od ponłedziaiku 22-go do 26 gu grudnia 


Nr_203, 


Telegram! 
26 I sobota 27 b. m. 


pt 
ala eai milą” 


ść! Ceny miejsc zniłone, 


Dawcipui Pogody! Ratdońcit 


Anuas! 


Art-Acori, wrat Eddie Pollo, 


„aFiNKa* | 


czyli „Dzikie Seres“ 


eza PAUL NA WILSON | sllacz ameryuański HARBANYGH. 


Naa program! 


czwariex 25 i piątek 26-gu grudnia. 


Nad prugram! 


„CUDOWNE CIEN'E PARYSKIE" inacenowane oraes komika angielskiego, | 


INSTYTUT LECZENIA| 


2a pomocą prądów latadycznych, tranklińskich, promieni rad 
(nowość) wszelkich chorób, gdzie madycyna okazuje się bezsilni 
Ordynaja codziennie od 8" — 12% | od 14* — 18%, 


TOMASZ SANTURA 


Magnetohat i mistrz okkultyzmu i theozofji 
Mysłowiee, ul. Piaskowa 48. 


holmle, p. Wysockiego, złoty 
medal | dyplom dla Władyslawa” 
Reymonta, Odznaczenia te wy- 
slane aa do Nicei, gdzle prezes. 
tow. literatów I dziennikarzy pol- 
skich, Wł Reymont, przebywa 
na kuracji. 


Chleb głodnym dzieciom. 
lstniejący pad tą nazwą kamitet 
w Sosnowcf rozwinął ożywioną 
działalność, splesząc z pomocą 
ludności najbiedniejszej. 

Obecnie komitet ma pod swą 


opleką 210 rodzlo, w tem 586 
dzieci. 
Z racil madchodzacych świąt 


komiiet wydał powyższym radzie 


nom następujące porcje, licząc 
na glowę; 1 kig. chleba I tyleż 
maki, pól kig. słoniny 1 tyleż 


cukru, oraz paczkę herbaty. 

Zaznaczyć należy, iż wyszukie 
waniem biednych zająła się mlo- 
dzieł, zgrupowana w tow. Czer” 
wonego krzyża, sprawdzaniem 
zaś, — nauczycielstwo, 


Z komitetu daru narodo- 
wego dla Marji Skłodowskiej- 
Curie. Na ogólne życzenie za- 
padia na ostatniem posiedzeniu 
komitetu uchwala co da zmiany 
nazwy ofiarodawców w stosunku 
do wysokości sumy, ofiarowanej 
na instytut radowy w Warszawie, 
mianowicie: 

1) osoby lub instytucje, skła- 
dające 8.000 zi, otrzymają dy- 
plomy „fundałorów* 1 nazwiska 
łch będą wyryta na honorowej 
tablicy w przedsionku gmachu; 

2) osoby lub instytucja, skla- 
dające 10.000 zł, będą nosiły 
nazwę „żałożycieli* — nazwiska 
ich będą uwiecznione w obrębie 
gmachu; 

3) suma 100 zł. stanowić bę- 
dzie „cegiełkę“ — nazwiska ofia- 
rodawców będą utrwalone w 
książce fundacy|nej instytu rado- 
wego. 

W najbliższych dniach wszyst- 
kie dotychczasowe dary będą 
ogłoszone w pismach. 


O kasą Kiletową Z przykro- 
acią uzena srwieruzić, że o ile 
ceniralie władze kolejowe dążą 


do usunięcia różnych boląci 
uzdrowiańie stosunków na ka 
jach, o tyle władze lokalna ii 
rują, a. niekłedy wprost szykan 
ią podróżnych, co wywoluje zro 
miałe narzekania | rozgoryczeni 


Poruszaliśmy już „udogoda 
nle“, wprowadzone preas wład 
lokalne w okresie przeddwiąłec: 
nym. k 

Mianowicie, nia zważając na 
zwiększony ruch pasażerski, al 
sowana w niektórych pociąga 
wagony drugiej klasy, pososi 
wiając w całym naciągu zaledwi 
dwa przedziały, przeżnaczone wi 


skargi | gorszą- 
jakie codziennie roz 
grywają się w tych pociągach, 
władze kolejowe lekceważą 
nawet przepisy, które naj 
zalej głoszą, iż w razie przepi 
nienia winay być dóczepi 
wagony dodatkowe, a nawet 
chomione specjalne pociągi. 
A teraz inna spraw: 
W Dąbrowie istnieją dwie 
sy biletowe, 

Otóż drugą kasę urządzono v 
ten sposób, iż istniejącą od pa+ 
wstania kolei kasę w sali ogóle 
nej zamknięto, natomiast wybi 
okienko w sali bufeiawej, gdzie 
też adhywa się sprzedaż biletó 

Jest to prawdapodobnie Jedyną 
stacia na całej linii, gdzie sprze> 
daż biletów odbywa się w sali 
bufetawej, a . co 
zdrowotnych bezwzględnie wi 
być zakazane. 

Chociaż tewa to już odd 
1 widziały to różne władze, 
nie raczył zwrócić na to uw. 


lejówych z tekami 
urzędowemi minami. , 

Z powyższego widać, iż stoso- 
wane dotychczas redukcje ja 
nowczo były żie przeprowadzane, 


Sprawa szpitala. Ponlew; 
jest raeczą wprost mie do go 
ślenia, aby miasta pozostał 
azpilała, magistrat dąDra 
bi starania o zdoDycie 


æ me 


kolwiek pomieszczenia na urzą- 
mie choćby tylko szpitalika dla 
norych przypadkowych. 

Z powodu ogólnego braku lo- 
ali. sprawa jest trudna ao prze- 
owadzenia, magistrat jednak 
nadzieję, iż uda mu się prze- 
wyciążyć trudności i w niedłu- 
m czasie urządzić prowizory- 

sapitalik, 

becny szoltal, jak już pisa- 
liśmy, za parę doi zostanie zwie 
mięty. 
W sprawie sprzedaży mię- 
ga. Jak mię duwiudujelny, ce- 
chy rzeźnicze w Zagłębiu ma- 
ją wystąpić do władz przeci- 
wko tolcruwanej dotychczas 
aprzedaży mięsa, słoniny i wy- 
pobów na otwar.ych straga- 
mach jarmarcznych, ca, choćby 
tylko ze względow sanitarnych 
je powinno mieć miejsca. 

Cechy słusznie uzasadniają 
awe wystąpienie odpowiedni- 
mi przepisami, gdy bowiem 
mięso z rzeźni musi być przy- 
wozone w odpowiednich fur- 

onach, aklepy zaś i warszta- 
ty wyłożone kaflami, mięso na 
lstmarki przywożone jest w 
udnych szmatach 1 workach, 
straganach zań ologa dal- 
emu zanieczyszczeniu przez 
tumany kurcu. 

w EET kontrola wete- 
rynaryjna jest na targach tra- 
dna do przeprowadzenia, gdyż 
na straganie może być mięso 
ostempiowane, obok za% w 
workach lub na wozach, po- 
chodzące z potajemnega u- 
boju. 


k tnie, wystarczy raz zo- 
baczyć tego rodzaju bandel na 
naszych jarmarkach, aby 
przyjść do przekonania, 12 da- 
wno już powinien on być za- 


'zy 
h í średnich, koło w Da- 
le, odbędzie się dn. 27 
w sali gimnazjum mę- 
abryczna, o godzie 
cz, odczyt ka- 
wa Fularakie- 


Odczyt będzie ilustrowany 
mnóstwem oryginalnych prze- 

oczy | okazami egzotycznej 
brani, akor dzikich zwierząt 
ię p Watęp od 1 da 3 zł. 
Mlo zież szkolna 50 gr. 


_ Ze zw, strzeleckiego Sekcja 
dramatyczna przy związku 
rzeleckim oddz. Sosnowiec 
dniu 26 b. m. o gudz. 7:ej 
cz. w mali zw. kolej. przy 
Pilsudakiego odegra ko- 
gdję w 3 ch aktach M. Ba- 
luckiega p.t. „Kłudcy pana 
cy“. Dochod przeznacza się 
bb otekę dla miodzieży 
strzeleckiej, dotychczas pò- 
Sądzimy, że 
łeczeństwo poprze pracę 
cji, ze względu na danio- 
ść celu i wypełn tak sym- 
zną zalkę po brzegi. 


selkę“ w 5 aktach ka. 
wia Wieczorka odegrają w 
nowcu w sali przy ko- 
ółku dzieci domu wycho- 
czego w dn. 26 i 28 n.m. 
adz. 5-ej po poł, Dochad 
:znaczony jeat na sieroty 
a dobroczynności. 


Fraco» nicy umysłowi otrzy 
Mają zadek pu Swięlach, 2 to 
zi pośpiechowi p. k. 0, 
, Otrzymowszy surnę po- 
ną na zasiłki 19 b. m., ra- 
przekazać kwotę tę do- 
(23 b. m. przez co po- 
jonu pracowniów tak nie 
erpliwie oczekiwanego zasił- 
ku na święta. 


p u. p. p. Według osta- 
D oDuczeń, na ouszarze p. 
p. p. w Sosnowcu jest 

osób zatrudnienych za- 
o, gdy liczba bezrobotnych 
osi dokłaame 11493, z 
h 10.753 poszukuje prsa- 


cy w miejscu lubna wyjazd, 
Ostatnio na wyjazd do Fran- 
cji skierowano do misji tran- 
cuskje; w Mysłowicach 155, w 
czem największy procent sta- 
nawią górnicy. 


Z Czeladzi Z inicjatywy 
magistratu m ejscawego adbę- 
dzie się w poniedzisłek, dnia 
29 b. m. posiedzenie zarządu 
miasta, rądy miejakiej i ku- 
piectwa, celem dokonania re- 
wizji cen artykułów pierwazej 
potrzeby. 


Z życia rzemieślniczego. 
W Dąbruwie udpoyło się bar- 
dza liczne zebranie przedsta- 
wivieli wszyatkich cechów, 
zgrupowanych w miejscoawem 
tow. rzemieślniczem, 

Na posiedzeniu, między in- 
nemi, omawiano sprawę b. 
członka, p. | Krzywańsciego, 
który w liście otwartym, Za: 
mieszczonym przed kilku dnja- 
mi w „lskrze”, c z y n) róż- 
ne zarzuty pod adresem or- 
ganizacji kupieckich i rzee 
mie ślniozych 

Z przemówień okazało się, 
iż p. K., usunięty dawniej już 
z tow. właścicieli nierucho- 
mości, zu stow. kupcow, nie- 
dawno zaś z tów, rzemieslni- 
czego, w ten apasób stara się 
szkodzić polskim organiza- 
cjom zawodowym. 

Po azeregu wyjaśnień po- 
stanowiono jednogłośnie usu- 
nat p. K, z tow. rzemieślni 
czego, oraz z cechu ślusar=« 
skiego za szkodliwą dzia 
ność i zbojkotować go miatyl- 
ko towarzymko, lecz i zawo- 
dowo, jako azkodnika spa- 
łecznego. 

Uchwalając tak suwową ka- 
rę, wychodzońo z założenia, 
iż w dzisiejszych czasach, 
gdy społeczeństwo polskie 
powinno zwartym murem prze- 
ciwstewiać mę  zachłanności 


żywiołów obcych | wragich, 
każda jednostka, szkodząca 
sprawie polskiej, winna być 


postawiona pod pręgierz o- 
pinji publicznej. 


Sympatyczni lokatorzy. W 
mr. 248 „iskry“ uwazaja SiĘ no- 
tatka pod powyższym tytulem, 
w której podano, iż zamieszkali 
przy ul. Kamiennej w Sosnowcu 
pp. M. Bielecki ı F. Cekato, po- 
bili gospodarza domu, p. A. Ro- 
wińskiego, jak również, łż podczas 
szamotama się zaginął p. R. por. 
tfel z 76 zi. 

Sprawa ta była rozpalrywana 
przeź sąd pokoju w Dosuuwcu, 
ktory z Draku dowodów winy, 
obydwu skazanych ualewinnii, 


SŚwiętokradztwo. zero 
mięuzy gous., ll a 17 zosta 
okradziony kościół karmelitow 
w Krakowie, gazie ztodzieje 
skradli 16 sznurów korali, oku. 
tych złotem, sznur djamentów, 
bransoletę, wysadzoną brylan- 
tam), sznur bursztynu, 6 sznu 
rów pereł i wiele złota ko- 
ścielnego. Ponieważ jeat przy- 
puszczenie, iż złodzieje zbiegli 
da Zagłębia, policja śledcza 
wdrożyła dochodzenie. 


Niepożądani lokatorzy. Jó- 
zet Urządziei i Kazimierz Try- 
bulski, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Fłorjańsxiej 26, korzysiając 
z meobecności właściciela, Jó- 
zelia Domeckiega, zam, tamże, 
zajęli inu samowolale miesz- 
kanie, za co zostali pociągnię- 
ci da adpowiedzialności. 


Wyrodna matka, Znalezio- 
no na tiueplarzu w Żagoizu 
trupa noworodka płci żeńskiej, 
Ciało złożona w trupiarni szpi- 
tala w Siełtcu. 


Usiłowanie zabójstwa. Ta- 
dausz Kurusel, saw. przy ul. 
Dańsowskiej 3 w Sosnuwcu, 
usiłował pozbawić zycia na- 
żem rzeźniczym Marię Javas, 
zam. w tymże domu, za co do- 
stał sig do aresztu. 


Dyhek mści się. Roman 
Dybet, zam. przy ul. Wiej- 
skiej 38 w Sosnawcn, mając 
urazę do swego sąsiada, da- 
rażksrza Franciszka Marca, 
nosił się z myślą zemsty, O 
negdaj, nie mogąc zemścić się 
na Marcu zaczął rznąć nożem 
budę akórzaną í siedzenia su- 
kienne dora?ki, wskutek cze- 
go naraził Marca na stratę 200 
zi. 


Kradzieże  Stąnisławowi 
Rusznicy, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Smolnej 1, skradzio- 
na z szafy portfel 2 pieniędz- 
mi, ogóln | wartości 187 zł. 

— Z kolei skradziona żela: 
za na ogólną wartość 25 zł. 

— Janowi M jdzie zam. przy 
ul. Wąskiej 3, hebel. 

— SzczepanowiPielo, zam, 
we wa! Przybyszów, pow. bę- 
drińsk'ego skradziono na sta- 
cji poritel i 48 zł. 


Z TEATRU. 


' W Sosnowcu. 


Repertuar świąteczny zapo- 
wlada się nader interesująco, 
bo program jest bardzu u- 
razmalcony. 


€.wartek — pierwszy dzień 
świąt, tylko jedna przednia- 
wienie. Ujrzyiny po raz pierw- 
szy „Betleem polskie” Lucya- 
na Rydla. Początek godz. 7.30. 


Piątek po południu nieza- 
wodna „Woly“ zapełni salę 
jak na wszystkich dotychcza 
sowych przedstawieniach. Ra- 
lẹ tytułową outworzy Janina 


Leonowicz Eiektowne tańce, 
wspaniała desoracja. Począ- 
tek godz. i ta, 


Piątek wieczór „Blały ma- 
zur”, pema uuluuiu Operetka 
Lebara z M. Gisbuwaską, G, 
Chorjunem w rolach głównych, 
W akcie 3-cim balet odtańczy 
mazura. 


Sobota po poludniu „Be 
tleem poisse" Lucjana Rydla. 
Początek godz, 4 ta, 


Sobota wieczór „Chimery* 
sztuka w 3 astaun L, Coia- 
rellego z Topolską, Vor- 
brodtem i Tańskim w rolach 
głównych. Znakomici brtysci 
gia swoją wzbudzają zachwyt 
publiczności, która obdarza 
ich rzęsisteini oklaskami. 


Niedziela po po.udniu — 
„Nieco mue ajabu wesma“, 
iantastyczna operetka Reich- 
weina, w wykonaniu najlep- 
szych sił zespołu operetko- 
wego. Malownicze dekoracje 
i kosijumy oraz efektowne 
tańce dopełniają całości. 


Niedziela wieczór „Fras- 
quita“ z Melą Gravowską w 
w roli tytułowej, W akcie aru- 
gim „Taniec pierrotek*. 


Poniedziałek premjera świot 
nej operetki Falla „Madame 
Pompatour* w wykonaniu ca- 
łego zespolu operetkonwego, 


W Dabrowie. 
Poniedziałek „Betleem pol- 
skie* Lucjana Rydla. 
Na wszystkie te przedsta- 
wienia bilety już są w sprze- 
daży. 


W Katowicach. 
Czwartek wieczor— „Dolly *, 
Piątek po poludniu — „Be- 
tleem polskie". 

Piątek wieczór — teatr nie- 
miecki. 

Sobota po południu— „Sło- 
wik hiszpanaki'. 


Sobota wieczór — „Madame 
Pompadour“. 


„ISKRA — średa 24 prudnia 1994 raku. 


W Król Hucie. 


Piątek wieczór — „Bztleem 
relskies Lucjana Rydla 


Ofiary. 


Zamiast życzeń świątecz- 


Sąd doraźny w Sosnowcu. 


Bantvta skazany na bezterminowa więzienie. 


Franciszek Drynda, |. 18, 
syn Franciszka | Agnieszki, 
zamieszkalych w Michałkowi- 
cach na G. Slasku, w dmu 30 
listopada r. b kolo godz. 5i 
pół po południu na szose ma- 
łobądzkiej pod Będzinem pod- 
szedł do przechadzącej Józe- 
diy Wierzba, przyłozył jej lufę 
rewolweru do głowy krzyknął: 
„Oddaj pieniądze!” 

Gdy Wierzba pokazała mu 
pustą torebxę, kazał jej zdjąć 
palto, groząc w razie oporu 
zastrzeleniem Wierzba oświad 
czyła, że jest biedną, że ma 
tylko jedno pata i prosiła, by 
poszedł z nią da mieszkania, 
a odda mu inne rzeczy, W 
tej chwili nadszedł o ad stro- 
ny miasta jakiś mężczyzna, 
napastnik więc szybko się ad 


Z Olkusza. 


Ambulaiorjum sanitarne w 
Sułoszawej. Mao sę znaldzie 
w naszem województwie tak du- 
żych wiosek pod względem obe 
sżaru I ludnośc, jak wieś Suto- 
szowa, Według ostatniej statv- 
styki, posiada ona okołu 4300 
ludności, a dinga jest oreeszio 7 
kım, Ze wzelędu na górzysty te- 
ren, aomy budowane śą prze- 
waznie wzdłuż drogi, co wlaśnie 
podłuża żająty przez nią obszar. 
Wobec takiej odległości, me 
dziwnego, ze mieszkancy wiOSki, 
osiedli np. po obu jej krańcach, 
często zupełnie Się nie znają. 

Wydział powiatowy w Ulkuszu 
utrzymuje w Suluszowej ambu 
latorjum sanitarne, które pomy= 
ginie się rozwija, dzięki energi- 
cznemu kierowniciwu d ra Bo- 
lewsx'ego. irakiującemu swój 4a- 
wód nie jako srodek utrzytnania, 
lecz jako placowsę spoiec ną I 
dzieki czemu lecznictwo we wsl 
zyskuje Coraz Większą popular- 
no:ć wsród luugości, Kio zna 
blizej wies z jej Bieutaością da 
lekarzy I nauki lekarskiej a wię: 
cel mające, przekonania do zua- 
chorów 1 szatlalanow  wiejsich, 
ten uajlepiej wie, ile potrzeba 
było wiozyć pracy i zabiegów, 
aoy ludność wiejską W tym Kie- 
runku uswiadomić. Udalo się to 
dr. boiewskiemu i mozda mu 
tega smialo powinszować. Opia- 
ty za puradę są b, niskie, bo po 
2 złote ud usoby, biedni przyj” 
mowam są bezpłatnie, a ilość 
tych osiatuich siranowi prawie 
5U proc. Dzczegółną opieką oto- 
cayi dr. Bolew»xi dziatwą szkul- 
ną, kióra zarejestrowaną Jest 
pizez niego co do wzrostu, wagi 


limaych se-.:gólów w rozwoju 
Życia « dzieCka. 

>cawa u suski projektuje o- 
{Wolt + „u 1925 kilka ambu- 
Jati powiecie, UDy tylko 
lakici u iuw Boiewskich znala- 


zio Się więcej. 


Jeszcze jeden Ujęcie czwar- 
tego utzestulka napadów Z szaj- 
ki: Rzońca — Sośnierz — Cupiał, 
niejakiego Tomasza Czerniaka 
Dasiąpio w  osiataich dniach. 
Pochodzi on z tej samej wioski, 
CoO I jego kompanuwie, t. z Bu- 
kuwiia. Wugoie Oandyci przyzoa- 
l się do 3 napadow w lecie 
roku biezącegu, urząuzonych no- 
cną pulą na przejezdzające fur- 
mauki ua szosie między Slaw- 


Si 


nych i noworocznych ad za* 
rządu kopalał „Halina“ w Niw- 
ce: 1) chrześc. t wa dobroczyn: 
ności zł. 25; 2) kropla mleka 
zł. 25; 3) od Antoniego i Na- 
talji Zawadzkich na t-wa wpi- 
sów szkolnych zł. 20. 


Sosnowiec, 24 grudnia, 


dali. O zajciu tem Wierzba 
zameldowała policji, która na 
tychmiast udała się na miej- 
sce napadu 1 zauwazyła jakie 
goś osoun:ka, który na widok 
policji rzucił się da ucieczki. 


Zatrzymano go i przy reni 
zji znaleziono rewo wer bez 
naboi i duży zaostrzany klucz 


Oskarżany Drynda do winy 
się nie przyznał. Poszkoda 
wana poznała go z całą sta- 
nowczością, a swiadkowie po- 
twierdzili wszystkie akoliczno: 
ści napadu Sądskazał Fran- 
ciszka Dryndę na beztermi- 
nowe ciężk e więzienie z pa 
zbawieniem pruw tze skutka- 
mi, przewidzianemi w art. 25 
poz. 35 k, k, Od opłat sado- 
wych osk., Dryndę zwolniono. 


i 


a a A RNA ERA 


kowem a Bo'esławiem. Na czele 
szalki stał neońca, który otęani- 
zował napady. Dalsze śledztwo 
w toku. 

Ko 


Ze Śląska. 


Reglementacja poborowych 
Od 7 grudnia do 26 styczaia 
1925 r. adbywa się zapisywa- 
nie poborowych, uradzonych 
w latach 1885 do 1902 włącz 
nie. Poborowi, zamieszkali w 
Katowicach, w tym czasie 
zgłaszać się winni w komi 
sarjacie przy uł, Młyńskiej. 
Ohceruwie1 obcopoddami zgła- 
szać się nie potrzebują. 


Cena maksymalna na mle- 
ko. lasai: urząd wojedódz 
ki ustalił dnia 19 grudnia r. 
aż do odwołania cenę ma 


y 
malną na mlęko na 43 gr. za 


Ltr w sprzedaży detalicznej. 
Przekroczenie ceny karane bę 


dzie aresztem lub grzywną, 
oprócz tega winny traci pra 
wo do prowadzenia handlv 
mlekiem, 


Swawola urzędnika poli 
cyjnego. Urzędnik policyjny 
France Spyrka z Małej Dą 
brówki czuł nienawiść do u. 
rzędnika i portjera kolejowe 
ga N. w Katowicach, ponie- 
waż tenże wzbronił mu kie 
dyś wejście do wagonu. Giy 
w jakiś czas potem ów urzęd- 
nik kolejawy czekał w Małej 
Dąbrówce na pociąg, zacze 
pił go bez powodu ten sam u 
rzędnik policyjny, który pel 
nił właśnie służbę na dworcu, 
znęcał się nad nim, bijąc go 
po twarzy i w końcu wepchną 
ga na odwach, gdzie bił go p. 
głowie gołą szablą, raniąc ga 
kilkakrotnie. Rozbestwionega 
paircjanta sąd katowicki asa- 
zał za to ma 3 miesiące wię- 
zienia. 


Aresztowanie niebezpiecz- 
nego włamywacza. W cych 
dniach donosiliśmy o kradzie- 
ży z włamaniem, dokonanej w 
katowicxim magazynie celnym 
Dziełnej policji katowickiej u- 
dało się warotce wyśledzić ı 
aresztować sprawcę. Jest nim 
mebczpieczny włamywacz, Jan 
Moazko, z powiatu kozielskie- 


I 
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go. Skradzione rzeczy przy 
nim znaleziono, 


Samobójstwa i wypadki. 
W sobotę aresziowano na dwor- 
cu w Katowicach, niejaką Zofię 
Rozmus z Trzebini. która w krot- 
ce potem wypiła butelkę jakiejś 
trucizny. W niebezpiecznym sta- 
nie umieszczono ją w szpitalu. 

19-letni Pawel B. z Bopucic 
popełnił samobójstwo przez po- 
wieszenie się. Bezrobocie i nędza 
popchnąć ga miały do tego kroku. 

Na kopalni w Mysłowicach 
spadające masy węgla zabiły 
górnika Józefa Kawkę, 

W Mysłowicach podczas zbie- 
rania węgla na haldzie, kolejka 
kopalaiana przejechala pewnego 
15 letniego chłopca, któru zmarł 
wkrótce potem  sknikiem do- 
znanych ożaleczeń. 


Samochód spłoszył konie. 
Na szosie z Chorzowa do Było- 


W ezwariek dnia 25 grmdnia r. h. 


INAUGURAGYJNE „Budka kolejowa Nr. 13“ 


w roli głównej czarująca uśmiechem artystka, która wywołuje kaskady śmiechu 
Amis w soiig dnla-27 i, m. zmiana programu. G 


=-| przedstawienie 
AENEA OEA TOE TESA TA MEA EA PEIS PORA CER D 


mia jakiś samochód w szybkiem 
temple przejeżdżał wieczorem 
obok wozu meblowego firmy 
Schild z Król. Huty. Światła sa- 
mochodu tak przeraziły konie, 
że w szalonym pędzie ruszyły 
z miejsca i zderzyły się z drze- 
wem przydrożnem. Skutki były 
straszne. Woźnica został ciężko 
ranny, jak również konie, które 
musiano zastrzelić, wów zaś cał- 
kiem zosła! zdruzyotany. 


Ze sportu. Wielki match 
footballowy „Katowice Repre- 
zentacja*— Król. Huta Repre- 
zentacja rozegra się dnia 26 
grudnia b, rr w drugi dzień 
świat na boisku sportowym 
A, K. S, w Król. Hucie. Czy- 
sty dochód z powyższego 
matchu przeznaczony jest na 
budowę domu leczniczego 
pocztowców G. Śląska w Za- 
kopanem, 


Z KRAJU. 
Pramen 1 asów nodycak 2 niemam 


Zabójstwo szpiega. 


Było ta w czerwcu 1919 r. 
kiedy „pod Wieruszowem odby- 
wały się jeszcze od czasu do 
czasu mniejsze, luh większe po- 
tyczki z żołdactwem niemieckim. 
Ludność miejscowa, Żyjąca w 
ciągłym leku i rozgoryczeniu 
miala wciąż na oku jakiegoś 
podtatusialego jegpomościa, styng- 
cego z hulaszczego życia, i wló- 
częgostwa w okolicy, którego 
podejrzewała o stasunkł z niem- 
cami na niekorzyść Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Podejrzenia te do- 
szły wkrótce do wiadomości 
władz wojskawych polskich. 


Dwaj stacjonowani pod Wie- 
ruszawem porucznicy, Małachow= 
ski i Mirski, zajęli się dochodze- 
nłem,a po dojściu do przekona- 
mia, iż ów jegomość Józef 
Grobielner, istotnie zdradza jakled 
konszachty 2 niemcami — na 
miekorzyść wladz polskich, wy- 
dali swolm podwladnym rozkaz 
rozstrzelania szpiega. 

Rozkaz ten tem bardzłej uspra- 
wiedliwiali, Iż w pobliżu nie by- 
ło sądu polowego, ani wojsko- 
wego, 

Po wykonaniu wyroku śmierci 
przez 8 szeregowców, władza 
prokuratorska zajęła się tą aferą 


i uznając, że pp. porucznicy po- 
stąpii wbrew przewidzianym w 
kodeksie wojskowym przepisom 
i przekroczyli normy ustawowe 
— wyłoczyli „przygodnym* sę- 
dzlom sprawę karną, która wczo- 
raj, po długoirwałem śledztwie, 
odbyła się w sądzie wojskowym 
pod przewod, sędziego płk. Jan- 
kowskiepo. 

Oskarżenie popierał Ru- 
miński, 

Obronę zaś z urzędu wnosili 
adwokaci: Arensteln 1 Abramson, 


Sami oskarżeni bynajmałej nie 
zaplerali się  inktyminowanego 
zarzutu; decyzja ich wydaną zo* 
stała wśród okoliczności nadzwy- 
czajnych I w poczuciu spełnienia 
najświętszego obowiązku slużbo- 
wego i ze względów na dobro 
i pożytek państwa. 


W tymże duchu i na tychże 
przesłankach oparia była obrona, 
a sąd po dluglej naradzie wy- 
niósł wyrok uniewinniający pa- 
ruczników Malachowskiego I Mir- 
skiego. 


mir. 


Bezwłacznie po ogłoszeniu wy» 
roku, przedstawiciel urzędu pu- 
bllcznego oświadczył, iż wnosi 
zażalenie nieważność wyroku. 


Jak satrapowie pocztowi pozbywają się 
uczciwych urzędników. 


Fałszywe oskarżenie. — Uniewinnienie. 


W czerwcu 1923 r. zastępca 
dyrektora urzędu pocztowego 
w Koluszkach, Stanisław Zda- 
nowaki, przeglądając suma- 
ARE przychodów i rozcho- 

ów listów poleconych i pie- 
niężnych, oddany mu przy 
zdaniu służby przez urzędni- 
ka pocztowego, Gustawa Be- 
lana, skonatatował, iż urzęd- 
mik ten sfałszował kapje wy- 
słanej karty do ambulansu 


o Warzawa Kra: 


Łódź, 23 grudnia. 


ków nr. 310, a ta w celu po- 
krycia braku 2 listów poleca- 
nych. 

Stałszawanie polegała na 
tem, że da ambulansu poczta- 
wego wysłał tylko 2 listy po- 
lecone, a w kopji swej dopi- 
sał jeszcze 3 listy i wykazał 
w rozchodzie sumarjusz tego 
dnia ogółem 5 listów poleco- 
nych. 

Nawiązana w tej materji ko- 
respondencja „z,włądzą prze- 


Na program którego dany będzie piękny dramat sensacyjny, wykonany na tle 


malowniczej natury gór alpejskich p. t: 


i naprzemian wztusza do łez. 


ln ohraa przygrywać hędzie trio. 


łożoną ambulansu nr. 310 w 
Warszawie stwierdziła, iż w 
tym dniu wpłynęly z Kolu- 
szek do Warszawy tylko 2 li- 
sty polecone. 

W dochodzeniu, przeprowa 

dzonem przez inspektora cen- 
trali w Warszawie, Franciszka 
Cyrkowicza, urzędnik Belan 
rzyznał się, iż fałszu tego 
opuścił się za namową za- 
stępcy dyrektora urzędu pocz- 
towego w Koluszkach, Stani- 
sława Zdanowskiegó. 

Powyższa sprawa była roz: 
patrywana w wydziale upro- 
szczonym łódzkiego sądu okrę- 
gowego. 

Przewodniczył sędzia Za- 
borowski, oskarżał prokura- 
tor Feliks Fajt. 

Oskarżony przyznał się do 
winy, wyjaśniając, jź krytycz- 
nego dnia był 24 godziny na 
służbie. W pewnym momen- 
cie spostrzegł swoją omyłkę, 
popełnioną w kopji karty. 
Natychmiast udał się do za- 
stępcy dyrektora urzędu pocz- 
towego, któremn zameldował 
o popełnianej omyłce, pyta- 
jąc się, jak ma postąpić. Zgo- 
dnie z otrzymaną od niego 
instrukcją, Helan odpowiednia 
poprawił pewne cyfry w su- 
marjuszu i wręczył go zastę- 
peg dyrektora, 

prawa, którą mu prokura- 
tura wytoczyła, jest jedynie 
zemstą inapektcra poczty głó: 
wnej w arszawie, p. Fran- 
ciszka Cyrkawicza, któremu 
kilkakrotnie udaremniał nadu+ 
życia służbowe w Koluszkach, 

Od chwili, gdy Cyrkawicz 
chciał przeszmuglować zagra 
nicę większą ilość mąki w po- 
cztawych wagonach i gdy mu 
w tem oskarżony przeszko* 
dził, każąc robotnikom wyła- 
dować wspomniany transport, 
mówiąc, iż wagony pocztowe 
są jedynie do przewożenia li- 
stów i posyłek, Cyrkowicz 
postanowił go z posady usu- 
nąć, co mu się wreszcie uda- 
ło przez złożenie meldunku 
głównemu dyrektorowi poczty 
w Warszawie o popełnione 
przez niega fałszerstwo, za 
które dziniaj odpowiada. 

Świadkowie Jędra i Koro- 
wienko (urzędnicy pacztowi w 
Koluszkach) zeznali, iż dyrek- 
tar urzędu pacztowega w Ka- 
luszkach namawiał ich da 
podpisania fałszywych rapor- 
tów przy zdaniu ałużby innym 
urzędnikom pocztowym i że 
oskarżony był na wojennej 
stopie z dyrektorem urzędu 
Przygodzińskim, który go pro- 
wako wał. 

Pozostali świadkowie do 
sprawy nic nowego nie wnie- 
sli. 

Oskarżony w ostatniem sło- 
wie prosił a uniewinnienie, 
twierdząc, iż tacy złodzieje 
mienia państwowego, 
są inspektor centrali w Ware 
szawie, Franciszek Cyrkowicz, 
i pomocnik jego, dyrektor u- 
rzędu pocztowego w Kolusz- 
kach Przygodziński, dotych- 
czas zajmują takie wysokie 
stanowiska, chociaż powinni 
znajdować się gdzieindziej. 

Na takie obiciążające zarzu- 
ty pp. Cyrkowicz i Przygo- 
dziński nie znaleźli jednego 
słowa chrony. 

Pa dłuższej naradzie sędzia 
Zaborawaki ogłosił wyrak u= 


jakimi * 


„W dniu 29 grudnia r. h. o godz, (0 rano obędzie 
się w Ekshozyturze Urzędu Sleńlczego w Sosnowen, 


ulica Dęblińska nr. 1. 
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licytacja różnych rzeczy niewiadomego pochodzenia, 


Susnowiet, alita 


poowei ee 
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tędlińska Mr. 1. 
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niewinniający p. Gustawa Be- 
lana, 


Łuck. Z mewiadomej przy- 
czyny spłonął w kościele ka- 
tedralnym w Łucku główny 
ołtarz, Łącznie z tem aplonę: 
ło w ołtarzu parę cennych o- 
brazów. Uległ zniszczeniu 
obraz zew ętrzny,przedstawia- 
jący św. Frójcę, oraz obraz 
cudowny Matki Boskiej w su» 
kience srebrnej, bogato szytej 
perłami. Historja powyższego 
obrazu przedstawia się nastę- 
pująco. Otrzymał go był od 
ed Klemensa Vili w r, 1598 

iskup Bernard Maciejowski, 
sprowadził do Łucka 1 uro- 
cżyście koronował w kościele 
oo. Dominikanów. W r. 1703 
przeor zakonu oo. Dominika- 
nów, ka. ign. Kownacki, wydał 
o tym obrazie książkę pod 
tyt. „Sparta Polska", W r. 1793, 
gdy kościół Dominikanów spa- 
Mł się, uratowany z ognia o- 
braz wraz z innymi został 

rzenlesiony da miejscowej 
KE gdzie obecnie uległ 
zupełnemu zniszczeniu. 


Zamość. Ekspozytura dled- 
cza w Zamościu została za- 
wiadamiona przez tamtejszą 
stację kolejową a okradzeniu 
kaay kolejowej. 


Zabrano się do śledztwa i 
na 2auadzle oględzin i zeznań 
świadków ustalono, że kra- 
dzieży wspomnianej nie była 
absolutnie, a symulował ją i 
zawiadomił o niej policję ka- 
sjer kolejowy, Konstanty Lu- 
czyna. W śledztwie udawod- 
niono brak 711 złotych 17 gr., 
dalsze jednak dochadzenie na- 
trafiło jeszcze na inne mal- 
wersacje w kasie, dokonane 
przez kasjerów Łuczynę i Jó- 
zefa Ulatowskiego. 

Narazie zdołano atwierdzić, 
że oba] potrafili w przeciągu 
krótkiego czasu zdefraudować 
akoła 840 złotych, niezależnie 
EJ por 


od gaękomo, skradzioje 


przednia sumy 711 złotych 
17 groszy. + 
Lwów. Od szeregu tygodni 
w klasztorze ruskim Bazyli 
nek przy ul. Patockiega odby- 
wają aię wykłady „tajnego u< 
niwersytego ukraińskiego“. 
Schodzi się tam cała masa „bo- 
ryteli“ ukraińskich akademi- 
ków it. p. 
Wszyscy a 


tem wiedzą, z 
wyjątkiem lwowskiego urzędu 
śledczego, powołanego chyba 
do straży nad bezpieczeń: 


stwem miasta, 
Od jakiegoś zaś tygodnia 
wozi się do tego klasztoru po 
nocach jakieś ciężkie tajemni: 
cze paki i znowu niewiadoma, 
czy zainteresowała to nasze 
władze bezpieczeństwa. 
— 


Zaliczki według możności 


nłatniczej poszczególnego 
klijenta 


NA RATY!! 


= OKRYCIA DAMSKIE m 
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FUTRA 


Izaak FROMMER 


SOSNOWIEC, 
Modrzeinwska 2, Tel. 1-15. 


Urzędnikom państwowym 
apec alny rabat. 


SPE E 
Płacić podatki! 


. DOOR pz moc WĘŻE) z 


Nr. 293. 


TELEGRAMY. 


Dalekonośne armaty. 


Londyn, 23 grudnia, 
Między Londy em, Waszyngto- 
nem 1 Tokio odbywa się wys 
miana not w sprawie daleko- 
nośnych armat okrętowych, Sta- 
ny Zjednoczone zbudowały nowe 
wielkie armaty, które dalekono= 


śnością strzałów przewyższają do- 
tychczas używane przez flotę 
aaglelską I japońską. Anglja za- 
protestowała przeciwko budowa- 
niu tych armat, twierdząc, że po- 
zostaje to w sprzeczości z kon- 
wencją waszyngtońską. 


Bolszewicy głodują. 


Ryga. 23 grudnia. chleba, Sowiecki rząd zakupuje 
Z Petersburga donoszą, że we zboże w Ameryce, Dotychczas 
wszystkich większych miastach zakupił tam 30.600 tonn zhoża, 
Rosji odczuwa się dotkliwy brak 


Pociągi przymarzły do szyn. 


dlań otwarte, Dotąd urządzono 
przeszło 1000 sal do ogrzewana a 
w miejscowościach, ogarmiętych 
falą zimną. Pociągi stoją w dro- 
dze, gdyż przymarzają do szyn. 
Szkody, jakie dotąd powstaly, 
dochodzą do 50 miljonów dola- 
rów. Przypuszczają ogóinie, że 
kalastrofa zimna w najbliższym 
czasie przyjdzie do Europy. 


Londyn, 23 grudnia. 


Grodkowa i wschodnie Stany 
Ameryki Północnej ogarnęła fala 
zimna. Wielu ludzi zmarzło w 
mieszkamach | na dworze. W 
"kilku miastach ludnnść uboższych 
dzielnie przemocą masowo oku- 
pawała dobrze opalone hotele, 
które z polecenia władz zostały 


Europa przeciw bolszewikom. 


Belgrad, 23 grudnia. 
~ (Tel. wl.) Wczoraj przybył tu- 
taj Ninczicz I oświadczył dzien- 
arzom w aprawie antybolsże- 
kiego frontu, że obecnie przy 
FE. się cała Europa do a- 


slanowień przeciwka osobam I 
organizacjom, pozostającym w 
łączności z Ill międzynarodówką, 
a dzialającym na szkodę pań- 
stwa | garadu, Kola polityczne 
twłerdzą, że min. Nipczicz | Due 
ca spotkają mię w na bliższym 
Czasie, aby omówić współpracę 
przeciwko niebezpieczeństwu bol- 
szewieklemu, 


nego wystąpienia przeciwko 
bolszewikom. Rząd iugosiawiań« 
E mie może ani chwiil dłużej 
W lekać z wydaniem ostrych po= 


_ Sytuacja hiszpanów beznadziejna. 


Rzym, 23 grudnia. 
(Tel. wł.) W przeciwieństwie 
sa maio ze źródeł hisz- 
a skich, „Corriere della Sera" 
wiaduje "alg o gytuacji pod 
 Tangerem, że jest bardzo groźna, 


Władza hiszpańskie zawezwaly 
zagrańiczne konsulaty w Tange- 
rze, aby zwróciły uwagą swym 
ziomkom ma  niebezpleczeństwo 
oblężenia miasta | aby miasto o- 
puścili. 


Blok przeciwbolszewicki. 


e 
r 
` Paryż, 23 grudnia, 
W (Tel. w) Jogosłowieński 
minister spraw zagranicznych, 
Ninczyc, wróciwszy właśnie z 
dróży z zachodniej Europy 
wiadczył przedstawicielom 
sy, że sytuacja zagraniczna 
zag znacznie się pole- 


się front anty-bołszewicki, do 
ktorego EA gotowe przy- 
stąpienia Rumunja i Bułgarja. 
Bułgarski prezydent miniatrów 
Żankow, ma przybyć 28 b, m. 
do Belgradu, następnie zać 
udaje się do Bukaresztu, ce- 
lem naradzenia się w sprawie 
izyła. Dał on do zrozumia: utworzenia bloku anty-bolsze- 
Bla, Je na Bałkanach tworzy wickiego. 
—— 


Zamiary eks-ces. Zyty. 


Wiedeń, 23 grudnia. ci się w tej sprawie da rady 
ł Die Stunde" ambadarów, bez względu je- 
A Ha ok ZE dnak na odpowiedź tejże rady 
osi: Koła, Ac blisko ani Austrja, ani Jugosławia i 
ga cesarzowej Zyty, potwier- Czechy nie udzielą jej pozwo- 
ają EN Że zamierza lenja na przejście granicy. £ 
BIĆ do Węgier i stale początkiem stycznia odbędzie 
jeszkać w G6:6I6, majat- się konierencja rodzinna, na 
u Habsburgów, który adda- której arcyksiążęta Alfred i 
został do dyspozycji na Józef Franciszek podpiszą de- 
mka państwa Forthyego. klarację, zrzekając aię uwołch 
rdza ona zgodnie z Z8- pandydator na tron węgierski 
ywaniami legitymistów, że przeciw Ottonowi. 
t jej ustawawo nie zo- 


wzbroniony. Zyta zwró- 


Ewakuacja strefy kolońskiej. 


runkiem nia nastąpiła da 10 
stycznia 1925 i żąda, by rząd 
Herriota zajął w tej Sprawie 
atanowiska takie, jak poprzed- 
nik jego Poincare, 


Paryż, 23 giudnia. 
Prasa prawico- 


sISRR A` — roda 24 rmidńia Iyzą rókń. 


Rozbrojenie Niemiec. x 


Londyn, 23 grudnia. 


(Tel. wł). „Daily Teleg- 
raph" donosi na podstawie 
informacji mlnisterjum woj- 
ny, że wojskowa komisja kon- 
trolna w swem ostatniem spra- 
wozdaniu wymieni cały sze- 
reg wykroczeń niemieckich 
przeciw postanowieniom trak- 
tatu wersalakiego, które doty- 
czą kwastji rozbrojenia. Ko- 
misja zażąda zniesienia tajeme 
nie utrzymywanej organizacji 


Giełda. 


Warszawa, 23 grndnia, 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5 18%, 
Fum — 2444 
Paryż*— 2786 
Szwajcaria — 100,— 
Włochy — 2235 
Praga — 15,73 
Wiedeń — 7,32 
Bony złote — 0,99 
Pożyczka dol, 3,50 
Rubet złoty — 2,71. 
— 
Gdańsk, 23 grudnia. 
Dolary — 5,34 
1 złaty 1.03. 


— 
AKCIE «w złotych.) 
(Cedula głełdy warszawskiej z dn. 
23.12.1024) 

Bank Dyskontowy 4,70 

Handi. 4,50 

dla Handi. 1.00 

Zjedn. Ziem. Pol. 160 

Zachodni 1,55 

Przem. Wat, — 

Handi, Poz, — 

Przem. Lwów 0,36 

Zw. Ziemian — 

*„ Zw. Sp. Zatobk 6,00 
Kredytowy 0,26 

Borkowski 095 

Cmieiow — 

Chodorów 4,70 

Czersk 0,47 

Cenielaki 0,52 

Cukier 3.10 

Cerata 0,50 

Czestacice 200 

Elektryczność — 

Fiizner — 

Firlej — 

Gosłowice 2,05 

Grodzisk — 

Haberhusch 4,85 

Hurt — 

Jabłkowscy — 

Klucze 0,33 

Kijewski 0,15 

Korek — 

Konopie 0,38 


f dzie można kupic najtaniej? | 


Gizie można kupić najtaniej? 
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Pracownia EE 
ùllarska 

ONE maj rodaajn moe 

racje zegarów ściennych, stoluwyci 

kieszonkowych, antpłów, SORATÓW 
wleżowych I elektrycznych. 

Z gwarancją 3-ch letnią wykonanie 
solldne, ceay przystępne. 416 


R. KPR. SOSIOUIEC. R. CZYSTA Ir. 1. 
MAGAZYN 


On Enie no sertumeryiny i 
ZABAWKI DZIE ECINN E 
Mieczysław Ziomek : 


abrawie Górn., ul. 3 Maja 16. 
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 okeowie. 

AN po cenach aniżonych harmonje chro- 
w matyczna warszawskich firm | włas 
r, nego wykonania, 


Y 


przyborów do -takowych, 
spuriywe, palaniezyjna i zabawki 

m, dziecinne, Wszelka roperacia insi 

Y przerobienie chrum. na mechaniki | tp 


p eaea 
Zaklad ı siau instramentów mu 
M zycznych Jana Wilkoszewskiego w) 
Sobieskiego 1% poleca 


oraz wielki wybór 
ukrzyplec, mandalin, gitar I wszelkich) 
artykuły) 


YSTĘPNE 
bożosikiwcwGoR GG 


wielkiego sztabu generalnego, 


dalej zniszczania maszyn w = i 
zakładach Kruppa, Eo w BAN 

rabiały części akładowe da 3 9, y 
„grubych Bert", jakoteż znl- M | - 7 TYLK: w 
szczenia zakładów atali w HECER Y; 
Spandau, Komisja podkreśli 


dalej te punkty, które {uż pod- 
niosła we wrześniu 1922 kon- 
ferencja ambasadorów w Pa- 
ryżu. Komisja ma również 
zaznaczyć, że członkom ko- y 
misji utrudniano pracę. TŁUSZCZ JADALNY 
do golowania 
'smażenia | pieczenia 


Lilpop 0,60 1512 

Łazy — 

Majewski — GDG GG ICN OSE ZEE BDO 
Modrzejów 4,00 i 
Michalow — Sole — 

Norblin 0,72 Syndykat — 

Nobe! — Skory — 

Osirowieckie 6,35 Spiess — 

Ostrowie — Siła | Swiatlo 0,47 

Orthwein — Starachowice 1,90 

Puls 037 Spirytus 2 65 

Polska Nafta — Ursus | 25 

Parowozy 0,30 Unia — 

Pocisk — Węgiel 2,60 

Pol. Tow. Elektr, — wiidt — . 
Pustelaik — Zawiercie — 

Pol. Przemysi Naftows — Zach. Tow. — 

Pol. Loyd — Zieleniewski — 

Rudzki 1,10 Zegiuga — 

Robo — Zgierz 1,25 


Suem 9,00 n Zytardów 11,75. 


ROZKAZ! 


Zarząd T-wa Gimnastycznego w Będzinie. 


wzywa wszystkich swoich członków tak czynnych, |ak 
i popierających, aby w dniu 25 grudnia r, b, o godzinie 
i ej pa pol. stawili się w Ochronce na G. Zamkowej —: 


na tradycyjny opłatek, 
a CZOŁEM! 
ZARZĄD. 


1549 


r 
ZZA 


$220000000000000000000050' li 030000668) ae 
Laborastorjum chemalczno-farmaceutyczna a 
z Ap KOWALSKI 2883" m0 
$ WARSZAWA 


poleca proszki od bôlu głowy dla dorosłych, zost fabr, 


mrm „KO WALSKINA" 


DA 14000000000010: (12 004a 300vto tOo: 


ZAKŁAD ATE 


JANA NOWAKA 
PATT GL. WOUNCEIOSKII W GAL TAN. „RÓŻWÓJ” 


m POLECA ze 
PO NAINIŻSZYCH CENACH 


OWOCE, KWIATY, WSZELKIE GAZYKA I T.E 


NA ŚWIETA! ! 


NA EW 


NIC NIE ucze | 


Sprawdzić ceny 1 gatunki 
towarów w nowootworzo- 
nym sklepie 


Stefana Kozera 


w halach targowych przy ulicy 
Krótkiej w Saanawcu, gdzie moż- 


i 
na zaopatrzyć się na święta w cu- i 


BL LUNA, 
OWTEE M BANT. 
LDU 


kry, czekoladę, owoce, pierniki / 
i wszalkie wyroby cukiernicze, 
sprowadzone z pierwszorzędnych 

firm. 1204 


STAMISEAWA DOSLI 


Iny topy 
inaki 


KOLERTENA Bl wik eroa 4 
"wa „Rozwój“ ` 
tatari Fatsoen poleca w dużym wyborze swetry, 


1 itędna Sprzedać 
ZARCZAŃWHMLATIANYCU. 


trykułaże, bluzki, bielianę męzcą 
i damską i wiele naych, 


CENY NADER PR Z 
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R ASK RA" — środa 24 giifinia 1924 roka. Nr 
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E SA E ERS GATER G IIT 


SKAAD BRON, MASZYN da SZYCIA, PISANIA 1 RONERON = 
d. BRZOZOWSKI i S-ka »iodrzejowsta t.3 


Przyjmujemy rów- 


nieża do reperacii dzie amunicję, przy- i | 
MROZOL: broń. maszyny do bory myśliwskie i /, fi il BIYIIJ- 
» j A szycia, pisania i li- wszelkie części do Pi | 
leczy, goi ranki, zapobiega ad- 


czenią. 


maszyn i rowerów, 


mrażaniu się kończyn. 
Sprzedają apteki i składy apiggape: 
912 


| 
| ROGI AS 
SZA GRE GEE NE 


aaa | 
Mimie G | DAL 
I 


W aniu 20 b. m. staraniem kótka pedagogicz- 
nego, za inicjatywą Dyrektora Seminarjum Pona Ma- 
zura i grona nauczycieli odbyła ste w tejże szkole 
uroczystość opłatka z choinką dła dzieci szkoły wzo- 
rowej w nadzwyczaj serdecznym i rodzicielskim na- 
strojn. — Za zgotowaną mulusińskim przyjemność skła= 
dają rodzice najserdeczniejsze „Bóg zaptać* i źycze- 
nia Wesołych Świąt. 

1551 


BEZPŁATNIE! 


Wysyłamy 
Cennik Ilustrowany 
każdemu, który wyszle nam pocztówkę 


ze swoim dokładnym adresem. 


Towary wełniane, bawełniane, jedwabne, płótna, 
kołdry, koce, chustki, chusteczki, bleliznę gotową, try- 
kotaże | t. p. wysylamy w najmniejszej ilości 


bez zadatku 


z gwarancją zwrotu gciówki w razie jeżeli towar nie- 
podoba sie. 


Ceny o 50'b tańsze 
od cen rynkowych, 


Premje bezpłatne. 
Rupcom, kółkom rolniczym, oraz kooperalywom 
udzielamy stosowny rabat I kredyt, 
Jeszcze dziś prosze wysłać do nas swój dokładny 
adres, a odwrolną poczią 


otrzymacie CENNIK. 


Wszelką korespondencję prosimy adresować: 


Dom Towarowo-Przemysłowy 


„POLSKI MAGAZYN BEAWATNY” 


Warsawa, plac Zelacnej Bramy 2. 1937-2 
Da Firma apzystuje od 1862 rokn. "OME 


Egzyatująca od 1910 roku 
Chrześcjańska Fabryka Mydła 


„DOBOSZ“ 


Częstochowa, ulica Warszawska nr. 37, 


Poleca majlensze mydło nr. 1, zawieralące 66 proc. 
tłuszczu oraz pasty do obuwia. 


Sprzedaż po cenie fabrycznej w Związku Drobnych 


Kupców Chrześcjan. Kałlątaja 17 w Sosnowcu. 


1336 


Nie szastać groszami 


Pięć groszy — to duża bułka! 
Pięć groszy — to paczka zapałek! 


ME = WEG JE GW 


Szanować złotego! 


Złoly to cztery liry włoskie! — Złoty to prawie cztery franki fran- 
„złotówki *! 


cuskief — Złoty to nie „złotówka*! To pólłtrzeciej 


Kadszedł świeży transpor 
wszelkiej broni i przyborów 
do tychźe oraz maszyn do 
— pisania i szycia, 


ig 


| 
Posiadamy na skla- $ 
i 


Dajemy na raty M 


samodzielny mieszkańcy miasta, 
ziemianie, żamożniejsi właoścjanie, 
kółka ralniczo-przemysłowe dorhad 
poboczny osiągną, wyrabiając prze- 


twory drobnego przemysłu, działu 

spożywczego lub tęchnicznego. Biuro Technachemiczne 

Instruktorskie inżyniera Srokowskiego, istniejące 21 lat 

w Warszawie stale: ul. Wilcza 62, udziela opisów na- 

uczeniowych wyrobn poszczególnych artykułów i urzą- 

dzenia wytwórni. Cennik opisów nauczeniowych, służą- 

cy da wybrania aobie z niego odpowiedniego artykułu 

* fabrykacji, otrzyma każdy po nadesłaniu znaczka po- 
cztowego i swego adresu. 1480 


mooi i a D 


| AMOL 


aptecznych do nabycia. 


m=oosa=-] 


od dawna zuany i wypróbowa* 
ny środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach i składach 


zECIEEJ 


[| næ || 
ti używa się z bardzo dobrym skut- fì 
u A M O L kiem przy reumatyzmie, iszias, fl 
uN bólu głowy i zębów, I t, d., jest Mf 
JI prócz tego przyjemnym ożeźwiającym środkiem kosmetycznym i 
i do plelęgnowania jamy ustnej, da nacierania po goleniu it, d. 

I powinien być zatem w kał- a 
il M L dym domu, gdyż odda on kaž- ni 
la * demu nieocenione przysługi, 

DOORN OEM TE E APY OOO RZEZYOJE 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru 3, za- 
mieszkały w Dąbrowie, przy ul. Sienkiewicza Nr. 7, na zasa- 
dzie art, 1030 P. C, obwieszcza, iż w dniu 29 grudnia 1924 r. 
o godzinie 10 rano w Dąbrowie, przy ul, Staszica, na kopalni 
węgla „Wanda* należącej do p. Rydzewskiego, to jest w miej» 
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację oszacowanych na 500 2}, a należących do 
tegoż p. Rydzewskiego, składających się: z 140 tonn węgla 
paspółki, na pokrycie długu p. Leonarda Bardonia i paw. ka- 
sy chorych. 


1558 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, sewiru 3, za- 
mieszkały w Dąbrowie, przy ul. Sienkiewicza Nr. 7, na zasa- 
dzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 29 grudnia 1924 r. 
o godzinie 10 rana w Dąbrawie przy ul. Fabrycznej Nr. 26, 
w mieszkaniu należącym da p. Gonery Stanisława, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację w I i II terminie, oszacowanych na 
1110 zł, a należących do tegoż p. Stanisława Gonery, skla. 
dających się: z mebli damawych na pokrycie długu p. Heno- 
cha Rechnica. 


1559 Komornik Sądowy Włoczewski. 


ZAWIADOMIENIE. 


Z powodu złośliwego artykułu zarządu i rady nadzorczej Związ- 
ku drobnych kupców chrześcian w Sosnowcu, napisanega przeciwko 
mnie w n rze 289 „tskry” skierowywuję sprawę na droge satystak- 
cji honorowej, rezultat czego ogłoszony będzie w „Iskrze”. 

Jednocześnie umieszczam nastęcujące moje świadectwo: 


ŚWIADECTWO. 


„Niniejszym zaświaaczamy, że p. Józef Żurek zngażowa- 
ny został przez nas w charakterze buchaliera Związku drobnych 
kupców chrześcjan w Sosnowcu z dniem 13 stycznia 1923 raku. 
Przez przeciąg Wwe] pracy i piastowania przez nas mandatów 
w Związku (do dnia 13 kwietnia 1924 roku), p. Józef Żyrek wy- 
kazał solidną i owocną prace dla dubra tej instytucji araz dał 
się poznać jako człowiek prawego charakteru“. 

Sosnnw'ec, dnlu 25 sierpnia 1924 roku, 


Za 
Związku Draknych MAOY Mirza w Sosnowcu. 
Podpisali: R WOLSKI PABIS. L. SIEWNIAK. 
A MENDAKIEWICZ P. BUCHNER. S DUSZA 
Z poważaniem JÓZEF ŻUREK, 
Miliwies, dnia 23 grudnia 1924 roku. 0 1530 


Pęrfimeryjny 


oraz wë 


ami © 
driociun 
MIECZYSŁAWA 


MOMKA 


DABROWA. GÓRNICZA 
nl. 3go Kaja Mr. (6 


Dział 
galasteryjny: 
Bielizna damska, 
„ męska, 
Pończochy, 
Skarpetki, 
Rękawiczki wełnia* 
ne, skórkowe i try- 
kotowe, angielskie 
na futrze, na wiele 
błądziej wełnie, na 
ilaneli, 
Chustki do noga, 
koronki, hafty, swe- 
try, ubranka dzie- 
cinne, parasole, to- 
rebki skórkowe, 
portfele i portmo- 
netki, manicure, 
rnesesery do gole- 
nia, walizy. 


O oo) 


Dział 
periumerji: 
Perfumy krajowe 
i zagraniczne, wody 
kwiatowe i koloń- 
skie, pudry, kremy, 
brylantiny, mydła 
toaletowe po naj- 
niższych cenach. 


Dział zabawek 
dziecinnych: 


Lalki różnych wiel- 
kości w koszulkach 
i wykwintnych u- 
braniach, zabawki 
gumowe, zabawki 
drzewne, łamigłów- 
ki, budownictwa, 
gry, zabawki na- 
kręcane, kuchnie, 
fuzje, ozdoby cho- 
inkowe. 


Kagatyi zaonatezony 
W duży wytór towarów 
pierwszej jakości, Ceny 
praysiepne, 
Distuga szyk 1 staranna 


Nr 70% 


"RMF —_ kd ocwanL 


„ISKRA" — środa 24 grudnia 1924 roku a 


NAJTANIEJ- NAJLEPSZE TOWARY!! 


Biuro księgowości „EFELES“ 
| | FR. SIKORSKIEGO w Dattrowia Gorn czeń, M miè £, 


Zaprowadza księgi handlowe wszystkica systemów, spurządźa 
bilanse, snrawuadania rachunkowe. inwentarza i t, p. Rewizja, 
ekspertyza. linwidacja. Sprawy podatkowe: obliczanie, wypet- | 


nianie zeznań podatkowych, rekurav. Porady prawne w sprawach * 
fandluwych, sprawy rozjomeże. = 

Opiaty minimalne, Godz ny przyjęć ud 4—6 wieczorem. 
Tamże imnieiące w Zagłębiu od 1915 roku roczne | póroczne © 


KURSY BUCHALTERYJNE 


[PRENUMERATĘ sort, wez | 
i i LE 
Księgarnia „POLONI A na targu Główn 


Tel 5-36 Tel 5-46 
NA GWIAZDKĘ 1 
Włelk! wybór książek dla dorosłych, msodzieży | dzleci. 


1495-1 Wynażyczalnia najnowszych książek. 
Instrumenty muzyczne. Ceny konkurencylne. 


dw «w 


RAMY 


do obrazów wyko- 


g nywnje we właShel 
g pracowni najtaniej 


w cayu 24 sh 
godzin. 


ton 


Su. Ake, 


RAT A, Maran elce 


FUNS WOŁDZIELCZY W ŚDSKDKCJ || 
Pogoń, nl. (I SKI 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

uma POCZĄWSZY Od 1 złotego. 


| | EA 
AMIAST TRANU PADME OM: osom | 


ZAMIAST TRANU KORE: 


poleca mię znany od lat wielu Ii 


JECOROL Hais i il KOŚGWŚNEGO, | 


Regosir, M. Z, P. Nr, 214 
LAUDATURIN CORE APTOD, WAKZAMI, RAKSZANANIU M ko TAB M, lb 
sprzędat w apiesach | sèi spieca. — Wykizegać się UaMiaduwnictwa. 
WAGA: wsayatkie wyroby naszego laboratorium s£ zaopatrzone w czer 
woey podpis. „A. Basowaai” | oguruama: trójkąt ze statywą, 
BE METZ DZBGTGOZDCOWSZ ZN 


„uwajraskie gorie ziela” X 


(z kopuikiem) 
znakomicie ułatwiają funkcja 
organów irawienia. 
Idealny środek przy zaparciach 

1 przeciwko otyłości. 915 
Sprzadzią apiaki | sklady apteczne. 


(imi niesie (10 


MW „BALSKM TIKCULAM AGE", 


ednoczeńnie przywraca apetyt, 
(dm organizm, powiększa 
wagę cisim usuwa uporczywy ka- 
arai i chorobiiwe poty. 
Używać 2a puradą lesarsa. Did 
Sprieczją apteki | składy apieczac. 


3 Ka zj ut gl m JE 
NA RAT "i 


ukryc damskie uraa manafakiiry, 
A oa wany, podton. avaat 


1058-4 


KTO 
CHCE 
MIEC TOWAR 


W ŚWŁADZIE AFTECZNYM 


ST. GREYOOWSKIEGU 


EEEO LALE UIN 


jowary, wchodigca w sasro» 
shłacu aptocznego, jaro to; 


towary apteczne, perfumerja ko- 


W. GRAICAR 
LULA 


TELEFON 656. 
Uwaga: aa ki ce 


wyjątkowe ulgi. 126 


EN eN OS a LTZ KAZ KA ADA 
heklama 
jest dźwignia nandlu! 


| Tel. Nr. 2-24. 


SOSNOWIEC, ul. 3-o Maja Nr. 23. JÓZEF HLAWSKI SOSNOWIEC, l. 3-go Maja Nr. 23. j 


Skład Materjałów Piśmiennych oraz Biuro Dzienników i Ogłoszeń. 
O | FIG WA 


0941-47 


Snrzedaż 
knrtowa i detaliczna 
po cenach tahrycz- 

nych: 
nmywalnie, błaciki 
do stolików i szafki, 
patery, pisarki, po- 
pielniczki, przyciski 
oraz inne wyroby 
galanteryjne, 


pz 
pz 


[Amit 


na rok 


1925 | | 


w h. dużym wyborze 
HURTEM 
eje 
DETALICZNIE. 
= ZZ a 
Dia biur po cenach 
hurtowych. 


dp dp cp 


NEM Tel Nr. 2-24, FEBE 


JEST DOBRY TOWAR i CENA JEGO 


| ikiernia 1 Restanracja „WARSZAWSKA” 


Tel. 261 w $USNUW: Tel 261 
Wychodzi z tego założenia przez co NEU, polecić swoje wyroby, 
anane ogólnie ze swej Jobraci jato to: baby, przesładańca, tarty, 
j sętacze | pernixi toruńskie, własnego wyrobu, 

Jak również przylmujemw zamówienia na: majonezy, ryby 
łaręcm | pa żydowsxu POZA gelantyny i wszelkięga RSE 
b nadziewan CA 


Najmniejsze an EA odayłamy do domu. 
Z powazaniem ZARZĄD. 


A Na sezon świąteczny!!! | 


Nadszedi świeży transport; DYWANÓW i CHODNinUW linolsu- 
| mowych, pluszuwych i szpagalowych; CERAT meblowych i atoto- 
wych WYCIERACZEK kokonuwych; SWOJSKIE płótna na ręcz” 


mili kuchenne, RAMY musiężne | diewoigne da tiranak. KIIE 
ìi PREIY du ROLET, oras wszelkie przyb. dekoraci LONE ŁOZKA 
palne, ŁHUSTĄWKI, KUFRY, WALIZKI, TECZKI, RANCE szkolne 
| wszelkie przybory podróżne. Przybory GOO) 1 szmukler. 
Sprzedaż hurtawa | detaliczna eznagatów. 
CENY RADEN PRZYSTĘPNE! CENY NADER PRZYSTĘPNE! 


St. SZTAJ ER, Bedzin, Kołłątaja 29. 


AJ == 21 
REKLAMA! | 


ASTDŹDEZZDOGAE 
Inteligentny mężczyzna "52 
poszukuje w Sasoowen 


pokoju przyzwoicie umeblowanego 1 otsłupą 


w centrum miasta, 
Zgloszenła da administracji. „Iskry* pod „Pokój,. 


(aka przemysłowy =: =: 


Oferty pod „Przemyał* do administracji „Jskry” w Sasnowcu. 
n "| ma (| jefas m 
MAGISTRAT M. DABEOWY GORNICZEJ OGŁASZA 


KONKURS 
Lm posade technika kiowianego.: 


A, ukończenie środniej azkoly aawodowaj, oraz O 
fnia praityka w budowniotwie. Pencja miesięczna 300—320 zl 


u | Adkczch mosakaniowej Magisial śadnych wobowiącań nie pe, 
lh ahhh "RRT 


pEGEGEGREGEGENA252: Dia OBR BD 


Odciski, brodawki | skórę agrubialą na podeszwach 
[© bezpowrotnie bes Dólu usuwa MAZ, r 


„KLAWIOL“ 


Unemcaav-laimacoutycen lanorabiarjua 
„Ap: Kowaiski* w Warszawie, ul, Miodowa Nea W 
SEGGEtiiaiEIEBA Fo rei 


KILIMY ARTYSTYCZNE 


PULEGA WYTWURNIA: 


POLSKI PRZEMYŚŁ KILIMKARSKI 
EARDERE 


1322—1 KRAKOW, ULICA MIKOŁAJSKA NR. 12, 
e m OISE 


a M "sa 


o m 


w „ÏSK RA" — rodo 24 oródnia 1934 roki Ne. 203, 


a al. 


NAJTAŃSZA KSIĄŻKA NA ŚWIECIE!!! 


I E AER] HII Książka powinna hyć dostepna dla każdego, powinna hyć tanla !!! T 1] 
w ZA 40 GROSZY g 


jażka— j | wydawać będzłe tom, zawiera, ad 100 da 130 stroni 5-3 BSO 
Książka to światło! SREACÓW obrazkami, w SRA KATO Bi a E e s zk © S 3 
Książka — to przyjaciel! T « 1s SNG 
memu A BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO B „* 5-5 
przyjaciela, smutne jest n A m Ce] E A © 
życie bez książek. — — sA, Bibljoteka Domu Polskiego“ wychodzi 3 razy miesięcznie: 10, 20 i 30 © E ER- ] 
Każdy człowiek nowinien az! W R TE, E się bedzie Ę SR ” 5 | 
zbierać książki; tomów za ZA, groszy | w prenumeracie. R ra © | = 
ES zasób I 36tomów rocznie za 13 złotych | Ps = o 
będzie sam w domu. — „Bibljoteka Domu Polskiego“ pomieszczać będzie tylko NAJLEPSZE POWIEŚCI [| w a N S 
j f s i ARCYDZIEŁA autorów polskich i obcych, PODRÓŻE, DZIEŁA POPULARNO O58 £ 
W każilem mieszkanin NAUKOWE, OPISY najnowszych WYNALAZKÓW, najnowsze USTAWY WE = 
powinny hyć ksiażki I w opracowaniu sił fachowych, OPOWIADANIA z dziejów ojczystych i t p. TE 3 = z 
cale że miesz- Jako pierwszy tom ukaże się m S (e, E 1 
anie książek jeat m o 
TRO NAPOJE KALENDARZ = INFORMATOR - M 5 m» RI 
mieszkanie beż lampy. niezbędny dla każdego, bo zawierający zbiór wszystkich potrzebnych informacji 3 A A * m 
Mieszkanie bez książek o życiu publicznem, instytucjach publicznych, podatkach i t. p, Kalendara-Infor= m © tę 
ne Jo: mieszkaniem, mator ukaże się w pierwszych dniach stycznia, © 5 
z jaskinią. — — — — A A A ` 
Niech żyje książka! Prenumeratorzy całoroczni otrzymają w końcu roku = 2 | | 
r Rubi ładną, ozdobną szafkę na książki zupełnie darmo. zĘ w. 
PRO a Nie w prenumeracie tom kosztować będzłe GD groszy. Se= 3 B? 


F A 
Prenemorate należy wpłacać na konio P. K. 0. Rr. 9779 za pomot m u 
TERI llankietów, które nabywać można za I grosz w każdym trz” Poczt 


„Bibljoteka Domu Polskiego“ 


Redakcja i Administracja: Warszawa, ulica Marszałkowska Nr. 46. 
Konto czekowe P. K. O. 9779. Tj Konto czekowe P. K. O. 9779. 


Jeżeli będziecie czynili zakupy 


8 E g © r 
świąteczne oględnie, szukając fa- 
4 prawdę najtańszych źródeł zakupu, 
e będziecie niemniej zadowoleni niż 
wszyscy nast klienci. 


Posiadamy bogate działy. zabawek, galanterji, materjałów piśmiennych, alhumy od najskromniejszych 
do Inksusowych (40 odmian), kałamarze, wazony i tysiące drobiazgów odpowiednich na prezenty. 
Ceny w „WYGODZIE“ są stale niższe od 10 do 15 procent. Ceny w „WYGODZIE“ 
1s  Każily z naszych Klijentów, kupujący towaru ponad 5 złotych, otrzymuje upominek gwiazdkowy. 


4 4 sdam d di Ki ZM LLL 4 
Obwieszczenie, SP D M bystowa 18 add" j Różne "ak, dowe "Daam: T, 
-Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru 3, za- 8 KIOSZY ŁA WYTAŁ: 16 styczała i |, 15 lutego 1928 rutu 


mieszkały w Dąbrawie, przy ul. Sienkiewicza Nr. 7, na zasa- Posady i prace. Ko"cewowana sakota PYRANIA TIA mi- wot ZE SE WPA 
dzie art. 1030 P. C. obwłeszcza, iż w dniu 29 grudnia 1924 r. Zaofiarowane 8 groszy za wyraz, sa apa biuro pisania prośb daiciam lekcji mosyki-sa skrzyp: 
o godzinie 10 rano w Dąbrowie na kop. węgla „Mikołaj”, ta Horma, wkowicsa. Będsio, Sy- cach, Wiad, Będzie, Kollaja 41. 


6 j lew Ą mee caewska pigat ra mA Blachs, 
jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze- Pyra h B elr A wz RA aria n ieg Wydaje s 


daż przez publiczną licytację oszacowanych na 450 zł, a na- sgjęcie. Wiad, w skiadzi ji swiadectwa uczalom, Woôcracym 0a- 
leżących do tejże kopalni „Mikołaj”, składających się: 2 dom- aż a „Roawóje, A. Piser wan, ukg A i na E Zgubione dokumenty 
7 7 15305 spieer w Dabrowi ~ 
Be Pane z drzewa na rozbiórkę na pokrycie długu pow. Potrebna ia = da RA r siwan oiomasr, Rożen ma- mz WF 7 m — 
1560 Komornik Sądowy Włoczewski „ukr? Będzin, wad zaj ej p > NE 806-032 dyr. TŁ, ae Ae ait 


Kem Wolf zgubił dowód ©su* 


Tee" Ratajski, Sosiowyec, Nie- 
|. Porrotiwsow 3 «rosae 18 wyraz. [| p 5 Pezgteczię „małe 
Vla gwiazdkę najłanieł można kupić zzz Ý z Dicerstwa, 
i i | * harmonie stolikowe, chromatyczne, Qdułoy taryfer | doklarant coiny Uskutecznla wsznikie przeróbki mebli 

Brome ogłoszenia. ręczne, mandollny włoskie, ary, Z poszukuje zajęcia od | styczała. starych | materacy, Ceny ulskie. 
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